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Otwarcie sesji sejmowej
odbyto Ale w atmosferze zupełnego sp n k ^y
Selm i rzad starali sir unika ć momentów drażniących — Ekspose ministra 

skarbu Kstuszewskie^sc —  Początek cfysr-jsli nyiiiii&wej
(TeBetorem od h&szego sprawozdawcy parlamentarnego)

W a y s z  a w  a 5 12. (?>vo) Vas?e wczorajsze 
Pt ze widywania sprawdziły się w  całej polni. 
Nietylko cały przebieg dzisiejszego posiedze
nia byl najzupełniej spokojny, ale cała atmo
sfera panująca w Sejmie potwierdzała nasze 
informacje o odprężeniu Jakie daje się zauwa
żyć w  sytuacji politycznej. Widać bytot, że za
równo Sejm jak i rząd starają się unikać wszel 
kich momentów drażniących, które mogłyby 
wywołać tarcia i utrudnić pracę Sejmu. Nawet 
Przemówienie inauguracyjne marszałka Daszyn 
sklegc, w  którem marszałek poruszył incydent 
z oficerami w  Sejmie, wypowiedziane było w  
tonie tak unTarkowanym. i oględnym, że nie 
wywołało najmniejszego zgrzytu na sali i żad
nych protestów ze struny klubu B. B. Wróciła 
dayma atmosfera sejmowa, ożywiły się kulua
ry i bufet, jednem słowem wszystko przemawia 
za tern, że zanosi się na długi, spokojny żywot 
Sejmu.

PR Z E D  O TW A R C IE M .
Nietylko w samym Sejmie przedsięwzięte 

zostały daleko idące środki ostrożności, o któ 
rych już wczoraj pspomoieliśmy. Także pized 
buaynkiem sejmowym i w najbliższej Jego oko 
llcy przedsięwzięły władze bezpieczeństwa 
energiczne kroki dla zapewnienia spokoju. Idąc 
Przefc plac Trzech Krzyży w  stronę ulicy W iej
skiej odnosiło się wrażenie, że stoimy w  prze 
dedniu bardzo ważnych wypadków: tyle wszę
dzie policji umundurowanej i cywilnej. W  każ
dej bramie domu przy ul. Wiejskiej patrolują 
agenci, minie obserwujscy ulice. Również na 
ulicy samej krążą dwójam i funkcjonariusze 
POlicfi.

Około południa zaczynają zbierać się liczne 
grupy publiczności przed gmachem sejmowym. 
Zarządzenia marszałka Sejmu wewnątrz gma
chu sejmowego utrzymywane są z całym ry
gorem przez straż marszałkowską, która bar
dzo skrupulatnie kontroluje bilety wejść.

W  A TM O S F E R Z E  N IE PE W N O Ś C I.
Na godzinę przed otwarciem posiedzenia nie 

wiadomo jeszcze było, jak rząd ustosunkuje się 
Wobec Sejmy, nie wiedziano w  szczególności, 
c- 7 ministrowie zjawią się wogóle na sali. W ie  
dziano jedynie, że mówić będzie minister M a
liszewski. Narady centrolewu w  sprawie zgło
szenia wnioskpu o yotuni nieufności zakończy
ły się bez powzięcia uchwały. Nieznane są też 
uchwały klubu B. B., który obradował przed 
Południem Podobno mają posłowie z B. B. unie 
moiUwić marszałkowi Daszyńskiemu wygło- 
Ł**°ie  przemówienia wstępnego....

P R Z E M Ó W IE N IE  m a r s z a ł k a  d a s z y ń 
s k i e g o .

N idehodzi wreszcie godzina 12. i otwarcie 
posiedzenia: Odrazu prysły wszelkie wątpliwo 
fci 1 obawy. Już pierwszo słowa marszałk i Da

szyńskiego zapowiadają spokojną atmosferę. 
Cały Sejm wysłuchuje przemówienia marszał
ka z wytężoną uwagą, słowa zaś o konieczjio- 
ści rewizji konstytucji spotykają się nawę* z 
aprobatą niektórych posłów klubu rządowego 
W ysoct takfpwny sposób; wystąpienia marszal 
ka Daszyńskiego spotkał się z ogólnem uzna
niem wszystkich sfer poselskich.

Podczas przemówienia marszałka Daszyń
skiego rząd nie był jeszcze obecny na sali. Zja
wił się dopiero, gdy marszałek udzielił głaga 
ministrowi skarbu Matuszewskiemu. W  ten spu 
sób, zdaje się, chc:ał rząd podkreślić swój mi
mo wszysrko negatywny stosunek do Sejmu. 
Ministrowie przybyli niejako po to tylko, by 
wysłuchać przemówienia członka rządu.

Przemówienie marszałka Sejmu
Posiedzenie Sejrru otworzył p. marszałek 

Daszyński o gocjz. 12.15, wygłosiwszy przemó
wienie, w którem przytoczył zarządzenie p. 
Prezydenta Rzplitej z 4’?.. 2Ś. października r. 
b. o zwołaniu sesji Sejmu i Senatu zaznacza
jąc, że na podstawie tego zarządzenia wyzna
czył posiedzenie Sejmu na dzień 31. paździer
nika r. b. Posiedzenie to —  mówił p. marsza
łek Daszyński —  nie mogło dojść da skutku, 
z powodu znanych wydarzeń, których omawiać 
nie chce. Zdarzenie to skłania mię do poczy
nienia następujących uwag.

a RM JA  I  P O L r i YKA.
Armję naszą otaczamy czcią i miłością, pa

miętamy jej bohaterskie wysiłki i jej krtw otar 
ną, przelaną w  obronie granic i niepodległości 
naszego państwa. W  razie groźby wojny jest 
armia nasza zbrojnem ramieniem narodu dla 
odparcia najazdu wroga zewnętrznego. Żoł
nierz polski przysięga ,,-tać na straży konsty
tu c ji" i być „ uległym prawu i  Prezydentom  
Rzeczypospolite?'. Wszystkie zdrowe armie 
narodow cywilizowanych trzymają się zdała 
od polityki. Miecz jest argumentem wobec w/o 
ga, lecz _nigdy wobec przedstawicielstwa naro
du. Polifykująca armja staje się klęską swego 
narodu. T e j zasady nie wolno w komu lekcewa 
żyć. Doniosłem Panu Prezydentowi Rzplitej, 
że nie mogłem wykonać jego zarządzenia z 
dnia 24. października i zwołałem posiedzenie 
Sejmu na dzień 5. listopada br.

Przed posiedzeniem wręczył mi p. prezes 
Rady Ministrów zarządzeń,e Pana Prezydenta
0 odroczeniu sesji na dni 30. Na tej podstawie 
zwołałem posiedzenie Sejmu na dzień 5. gru
dnia. W  ten sposób na podstawie art. 25. ust 6
1 7 Konstytucji, jest posiedzenie dzisiejsze po
czątkiem 5-ciomiesięcznego okresu czasu, prze 
znaczonego dla Sejmu i Senatu, oraz 3 i pół 
miesięcznego dla Sejmu do uchwalenia budżetu 
Państwa.

Z A D A N IA  SEJM U.
Wysoka Izbo! Sejm bieżący ma przed sobą

Mfilll !K P“ S;nr Kabaret. Dancin?. Dziś i ccaz'ennit_: 
li ILlIl IiDUUL Scżamay-Harmany Four, Annie La- 

nar, Loia Mc.ufos, Lya Manlola. — N:edzćela 1 Święta 
o 5 popoł. Five o‘doc3c (uL Gertrudy 28. Telet 328j.

dwa wielkie zadania. Uporządaowanie gospoś 
darki finansowej Pam tw a i  rew izję Kpttstyfa* 
cji. jedna i druga sprawa jest pilna: i ważnu. 
Uchwala z 22 stycznia br., mocą której Sfjat 
zdecydował sic przystąpić do pracy nad w '  
z ją ustawy konstj tucyjnej, pow.nna oye jatę 
najrychlej wykonana. Niech mi będzie wolno 
wyrazić przekuuanie, że wszystkie ngmpuwt*- 
nia Wysokiej Izby uczynią*w  komisji konsty
tucyjnej wszelkie wysiłki, aby zadanie te®# 
Sejmu, słusznie zwanego konstytucyjnym, spei 
nić w  sposób dodatni. Mam nadzieję, ze jeżett 
Sejmowi bidzie dany czas potrzebny z natury 
rzeczy dla dokonania rewizji Konstytucji, Sejm 
tej pracy z pożytkiem dla kraju dokop*.

U C ZC ZE N IE  ZM A R ŁY C H .

Wysoka Izbo! Bratni i sprzymierzony ż te -  
mi naród francuski poniósł w  ostatnich dniaci 
bolesną stratę. Zmarł sędziwy „Ojciec zwydę- 
stwa“ Jerzy  Clemenceau. Była to potężna po
stać wcielenia woli w  służbie Ojczyzny, woti 
z wycięstwa. W  ciężldch i trudnych walkach po
kojowych, na kongresie pokojowym, popierał 
Clemenceau wszystkie interesy zwiącane żel 
zmartwychwstaniem Polski. Mieliśmy w  Nim 
sprawiedliwego przyjaciela, jakim okazał się 
w  ciężkiej potrzebie. Obok Francji Polska oikry; 
ła się z powodu tego zgonu ciężką żałobą. D o 
łem wyraz tei żałobie w  depeszy wysłanej do 
prezesa Izby Deputowany ch.

Przemówieme o zgonie Clemenceau było wv  
słuchane stojąc, jak również wspomnienie po
śmiertne o zmarłych posłach śp. pułk. Adolfie 
Macieszy (B. B.) i błp. Dr. Leonie Reicha.

'torące słowa wspomnienia poświęca marsza 
łek bł. p. posłowi dr Reichowi, wspominając o 
jego działalności juko sjonisty i członka Sjoń- 
skiego Komitetu Akcyjnego, oraz jako wybitne 
go posła, b. prezesa Koła Żydowskiego, człon
ka unji międzyparlamentarnej i sejmowej ko
misji zagranicznej. Marszałek kończy wspom
nienie pośmiertne słowami: Cześć Jego pamię
ci. Posłowie odpowiadają: Cześć!

ZR ZEC ZEN IE  SiĘ M A N D A T Ó W  P O S E L 
SK ICH

Następnie marszałek zawiadamia, że do pre
zesa Sądu Najwyższego wpłynął odpis orz*-
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„z«ó o unieważnieniu mandatów pani Jadwigi 
Markowskiej i Tomasza Czarnowskiego. Posło 
wde: Baczyński, Henryk Bitner, Warszawski. 
Woloszynowski, Kazimierz Bartel, Jaroszyński, 
Sapieha, Mańkowski, Wojnowski i Wrzesiński 
zrzekli sie manadtów.

W YCOFANE PROJEKTY USTAW
Marszałek Senatu zawiadaia, że Senat u- 

chwalił bez zmian szereg projektów ustaw, 
przyjętych przez Sejm. Rząd wycofuje szereg 
PTzedłożeń, m. in. o popieraniu budowy tanich 
mieszkań, o dodatku na mieszkanie, o zmianie 
ustawy w sprawie podatku od lokali, o upowa 
żmieniu do obniżenia podatku przemysłowego 
od obrotu, o stałym podatku majątkowym, o po 
datku drgowym od pojazdów mechanicznych 
o ubezpieczeniu społeczinem.

Wpłynęły pisma z żądaniem wydania posłów 
Wóitowlcza, Pellicha, Foga i Celewicza. Prze  
wodijiczący trybunału stanu nadesłał odpis de-

Wysoka Izibo! Preliminarz budżetowy, który 
przedłożono Sejmowi jest planem gospodarki 
polskiej na rok 1930/31. Gospodarka według 
tego pilami zacznie się zatem dopiero za 4 mie
siące. zakończy się zaś za 16 miesięcy od ohwd 
II obecnej. Nie sposób więc ani uzasadnić, ani 
ocenić krytycznie preliminarza, jeśli nie roz
patrywać go na tle szerszeni, na tle ogólnej sy 
tuacjl gospodarczej i prawdopodobnego jej 
rozwoju. Zarówno optymizm jak i pesymizm, 
narzucany przez położenie dizisiejsze jednej 
klasy, jednej warstwy, jedinego powiatu, czy po 
jeaynczego folwarku nie może służyć za słu
szną podstawę anń do planowania, ani do sądu 
o  przyszłości gospodarki. Dnia dzisiejszego wol 
uc ł trzeba hrać pod uwagę te sKirtki tylko, ja
kie prawdopodobnie działać będą w  okresie w y  
Joonywania przyszłego budżetu. Nie tyle więc 
.bóle bieżącej chwili, ani jej radości winny być 
rozważane, ile prawdopodobny rozwój zjawisk 
dooatnicfa i ujemnych, ile tendencja wzmagająca 
się. czy słabnąca.

W  życiu gujspodaic-zem Polski w  momencie, 
kiedy budżet układano i teraz, kiedy ma on być 
rozważany, zarysowały się wyraźnie trzy zja
wiska. Dwa z  nidh o charakterze przejściowym, 
dość jednak głębokim, aby odbić się w  skut 
bach aa przyszłym okresie budżetowym. Temi 
dwoma zjawiskami były i są jeszcze ogólna cia 
soota pieniężna na rynkach światowych, ze 
'waszystkiemi, wynikającemi stąd trudnościami o 
raz kryzys cen dla produkcji zbożowej, trzecie 
[wreszcie zjawisko o charakterze —  jak wierzę 
<—  nieprzemijającym, to wielka odporność, oka 
zana przez organizm gospodarki polskiej w o 
bec tego pierwszego kryzysu ekonomicznego, 
pr^ed jakim stanęliśmy od czasu pamiętnych 
kryzysów lat 1925 i 1926. Nie będę analizował

L w ó w .  5. 12. T. Dziś o godz. 12 w  południc 
zdarzyła się pod Lwowem wstrząsająca kata
strofa lotnicza, która pochłonęła cztery ofiary
ludzkie. Podczas ćwiczeń lotniczych zderzyły 
się nad Skmifowem dwa samoloty wojskowe. 
Nastąpił wybuch, poczem oba samoloty runęły

cyzji tego trybunału w  sprawie b. ministra Cze 
chowicza. Pismo prez. Supińskiego oraz akty 
trybunału stanu z załącznikami marszałek prze 
kazał komisji budżetowej, jako komisji do spra 
w y p. Gabriela Czechowicza. Od min. skarbu 
wpłynęło zamknięcie rachunkowe Państwa za 
czas od 1 kwietnia 1927 do 31 marca 1928 r., a 
od prezesa N.I.K.P. uwagi o zamknięciach ra
chunkowych i wykonaniu budżetu za ront 
1926/27 i 1927/28, jako też sprawozdanie z dzia 
łalności kontroli za 1928/29 rok. Uwagi te i spra 
wozdanie marszałek przesłał do komisji budzę 
towej. Następnie złożyli ślubowanie poselskie: 
pp. Franciszek Stążewiski i Stanisław Janusz 

Z kolei przystąpiono do pierwszego punktu 
porządku dziennego, tj. do pierwszego czytania 
budżetu za czas od 1 kwietnia 1930 do 31 marca 
1931 r. Marszałek Sejmu udzielił głosu p. mini
strowi Matuszewskiemu. W  tym momencie za 
jęli na ławach rzdąowych miejsca panowie mi
nistrowie z premierem Switafekim na czele.

szerzej wszystkich tych zjawisk. Niewątpliwie 
muszą panowie być z niemi doskonale obzatajo- 
iniemi, pragnę raczej oświetlić prawdopodobne 
skutki czynników tych w  przyszłości, aby na 
tern tle. dokładniej i wyraźniej wystąpił plan ca 
szej gospodarki budżetowej w  roku następnym.

Omawiając obecną sytuację kredytową i cia
snotę gotówki oświadcza w  dalszym ciągu mini 
ster, że sytuacja nie jest niebezpieczna, gdyż i 
pod tym względem nastąpiła znaczna popra
wa w  porównaniu z latami ubiegłymi. Stopa 
dyskontowa Banku Polskiego nie o wiele od
biega od stopy dyskontowej innych europej
skich banków państwowych.

W  dalszym ciągu minister zaznacza, że Poi- 
sika wywiązała się w  ostatnim czasie dość do 
brze z szeregu długów zagranicznych. Mówca 
podkreśla znaczny wzrost akcji inwestycyjnej. 
Mimo to sytuacja nie wygląda tak, aby skarb 
państwa mógł sobie pozwolić na zasadniczą re
formę systemu podatkowego. Przewidziane są 
jedynie pewne ulgi w podatku obrotowym i po 
datku od rent i kapitałów. Odpowiednie proje 
ktu ustaw są już upracowane i znajdą się w  od 
powiednim czasie w  Sejmie. O jakichkolwiek 
dalszych reformach podatkowych nie można w  
tej chwili mówić.

Dłuższy ustęp swego przemówienia poświęca 
minister sprawiie podwyżki płac urzędniczych. 
Minister kończy oświadczeniem, iż szczegóło
wych objaśnień do każdej pozycji budżetowej 
udzieli chętnie w komisji budżetowei.

Po przemówieniu ministra Matuszewskiego 
zarządzono jednogodzinną przerwę.

n • %
Sprawozdanie z dalszego przebiegu obrad Sejmu 

podajemy na stronie 3-ciej.

ze znacznej wysokości na ziemię, grzebiąc w  
swych gruzach zwłoki podporucznika Mosto
wskiego, sierżanta Komornickiego ! plut Dręgo 
wskiego. Czwarta ofiara katastrofy por. Mie- 
czykowski przewieziony został w stanie bez na 
dziejnym do szpitala wojskowego.

tywie żydowskiej wydana została przez mufti* 
go w  Tyberjadzie w porozumieniu z miejsco
wym rabinem, aczkolwiek Arabowie wydali 
równocześnie oddzielną odezwę. Sir Merrknan 
przedłożył również komisji list podpisany przez 
muftiego Jerozolimy, który ukazał się podczas 
rozruchów i nawoływał mahometan w  Naliu- 
sie aby przybyli do Jerozolimy, celem stocze
nia watki o prawa muzułmańskie. Wielki mufti 
poddaje w  wątpliwość autentyczność tego Ustal 
dowodzą;, że wiaocznem jest że list ten jeot 
falsyfikatem, ponieważ napisany jesit wadliwkr 
po arabsku.

Mufti korzysta z każdej okazji, by wprowa
dzić ton wiecowy do obrad. Wygłasza on dłużą 
sze przemówienie, w którem usiłuje przekonaj 
członków komisji o rzekomych zobowiązaniach 
angielskich wobec Arabów i czyni Anglfi wyJ 
rzuty, że polityka angielska w  Palestynie nfc, 
była prowadzona zgodnie z wytycznemi naiae 
ślonemi w manifeście królewskim, odczytanym 
przez sir rierberta Samuela podczas objęcia 
przez niego urzędu Wysokiego Komisarza V> 
lipcu 1920 roku. Mufti zakończył swoje przemd 
wienie twierdzeniem, że zdaniem jego, byłoby! 
nienaturalnem i nielogicznem usiłować założyć 
dwie siedziby narodowe w Palestynie, które W 
założeniu swem oparte są na sprzeczności 1 
wzajemnej nienawiści.

Nielojalne stanowisko prasy 
arabskiej

J e r o z o l i m a .  5. 12. ŻAT. Arabowie bardzo 
zręcznie wyzyskują tę okoliczność, że mufti 
składa zeznania w  siwojem mieszkaniu w  nie
obecności przedstawicieli prasy. Nie bacząc na 
to, że przesłuchanie odbywa się na zamkniętem 
zebraniu komisja śledczej, prasa arabska zamie 
szcza obszerne sprawozdania o przebiegu o- 
brad, pomijając przytem wiszystkie mOinenty 
dla nich niekorzystne, które mocno obciążają 
głównego świadka arabskiego. Przedstawiciele 
żydowscy natomiast stosują się lojalnie do za
rządzenia. wydanego przez sir Merrimana, aże 
by nie komunikować sprawozdań o pizebiegu 
zamkniętych zebrań komisji. Dzięki temu mufti 
znalazł się w  pozycji uprzywilejowanej, co po
zwoliło mu ukryć przed opinją publiczną sze
reg faktów. Sytuacja ta wywołuje niezadowolę 
nie z obecnej procedury, która prowadzi do u- 
przywiiejowanią jednej ze stron i powoduje sze 
reg wypaczeń przy przedstawianiu faktyczne
go przebiegu wypadków.

— ■ o —

Słuszne żądanie rabina Franko
Je r o zo li ma. 5. 12. ŻAT. Rabin M e’r Fran 

ko, stojący na czele rabinatu sfardyjskiego w  
Hebronie wystosował do Egzekutywy Sjonisty 
cznej memorjał, w  którym zawarty jest pro 
test przeciwko temu, że nie uczyniono mc- ce 
lem zapoznania komisji śledczej ze wstrząsają 
cemi zbrodniami, które popełniono wobec Ży
dów podczas okrutnej rzezi w  Hebronie, jak ró 
wnież dla stwierdzenia odpowiedzialności rzą
du przez dopuszczenie do rzezi. Rabin Franko 
wzywa Egzekutywę Sjon-istyczną do poczy n e 
nia starań w kierunku zawezwania przez ko
misję śledczą szeregu żydowskich świadków 
z Hebronu, jak również oficera okręgowego 
którzyby złożyli zeznania o przebiegu wypad
ków.
W  drugiej części swego momerjału żąda ra

bin Franko natychmiastowego udzielenia zasił 
ków poszkodowanym Żydom, oraz poczynienia 
kroków w  kierunku poprawy gospodarczej sy 
tuacji ludności żydowskiej w  Hebronie.

J e r o z o l i m a ,  5. 12. ŻAT. Egzekutywa 
Sjonistyczna w Palestynie postanowiła wanieść 
pomniki na grobach ofiar okrutnych rzezi w  
Hebronie i Safedzie.

Ali ja w październiku
J e r o z o l i m a ,  5. 12. ŻAT. Według sprawo 

zdań statystycznych, które obecnie zostały 
opublikowane przybyło do Palestyny w  ciągu 
miesiąca października 1279 imigrantów, w tem 
1086 Żydów. W  tym samym miesiącu opuściło 
kraj 270 emigrantów w  tej liczbie 204 Żydów. 
W e wrześniu jak wiadomo, przybyło do Pale
styny 603 Żydów, wyemigrowało 130 Żydów.

Komisja śledcza ukończyła przesłuchanie
muftiego

J e r o z o l i m a .  5. 12. ŻAT. Komisja śledcza 
przedłużyła wczoraj o półtorej godziny obra 
dy, ażeby ukończyć przesłuchanie wielkiego 
muftiego i przystąpić dziś do kontynuowania 
normalnych obrad. Przedstawiciele prawni rzą 
du palestyńskiego przesłuchiwali muftiegc ni; 
dłużej niż 10 minut. Przypomnieli oni świadko 
wL że w r. 1923 rząd palestyński zapropono

wał Arabom stworzenie rady legislatywnej w  
kraju, Arabowie jednak pod kierownictwem mu 
ftiego wniosek ten odrzucili. Świadek potwier
dził wyżej wspomniane fakta. Przedstawiciel 
Agencji Żydowskiej przesłuchiwał muftiego w  
ciągu 6 godzin.

Sir Merriman przedłożył komisji śledczej ode 
zwę nawołującą do spokoju, która dzięki inicja

Ekspose ministra skarbu
„Niema mowy o reformie systemu podatkowego"

l i n i i  U l i  inni! saHloft w M
pod Lwowem

( Telefonem  od nuszego korespondenta)
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Dyskusja budietow a w Sejmie
Eudieć eidcsłaity w i. czytaniu dc komisji

ozkt £iai€L\kŁftie r^id nmcskami c v d u »t  nieufpcici dis rządy i marszałka Sejmu
(Teieionem  od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

W a r s z a w a ,  5. 12. (Sin) Po przemówie
niu tornistra Matuszewskiego i po godzinnej 
yi-zerwie rozpoczęła się dyskusja budżetowa.

Pierwsz, zabrał glos posei Niedziałkowski 
iP P S ), który wygłasza dłuższe przemówienie 
opozycyjne, krytykując zwłaszcza postępowa
nie administracji. Mówca zaznacza, że sanacja 
s$e ziściła nadziei społeczeństwa.' Z w o łu jąc  
tsię siprawoadatae N. I. K. P. mówca dowodzi ko 

( nłeezności kontroli parlamentu nad działalno
ścią rząd... Wtoońcu mówca oświadcza, iż ma o- 
bowiązek zgłoszenia wniosku sześciu klubów 
lewicy i środika. domagającego się na podsta
wie uA. .58 konstytucji ustąpienia rządu PPS  

•młO wąmpli. ze jeżeli p. Prezydent powoła gabi
net zdolny do uczciwej i lojalnej likwidacji obe
cnego systemu rządzenia, Sejm takiemu gabine 
towi nie odmówi poparcia.

Z kolei przemawia poseł Róg 1 Wyzwolenie) 
również w tońie opozycyjnym, poczem ostre 
przemówienie wygłasza poseł Rybarskl (KI. 
nar.). którego wywody przerywane były czę
sto przez posłów klubu rządowego, zwłaszcza 
zaś t© ustępy, w  których mówca atakuje naj
wyższych dygnitarzy państwowych. Poseł Ry  
barski krytykuje oświadczenie ministra Matu
szewskiego, iż w  chwili obecnej nie może nyć 
mowy o reformie systemu podatkowego. Na 
podlsftawie planu stabilizacyjnego rząd obowią
zany Jest do przeprowadzenia reiormy podat
ków* co stwierdza beż p. Dewey. W  końcu mo 
Wca z«pówiuda, że klub jego udzieli poparcia 
wnioskowi o Votum nieufności dla rządu.
• W  dalszym'ciągu przemawia poseł Dąbski 
(Str; Chł.). który ostro występuje przeciwko 
nadużyciom administracji i oświadcza, że w  
budżecie ukryte są suany przeznaczone na zde 
rOprałizowąfiie adiminiiśtracji i przeprowadzenie 
ż&machu stanu.
■ Dalszy mówca poseł Byrka (BB) rozpoczyna 

Swe przemówienie od stwierdzenia, że budżet 
ńie przewiduje ani jednej pozycji przeznaczonej 
na zamach stanu (wesołość). Mówca występuje 
w  obronie polityki rządowej, a w  szczególności 
broni gospodarki finansowej.

Następnie przemaYia pos. Dębski w imieniu 
Piasta, poczem zabiera glos poseł Lewicki 
(KI. Ukt;), który krytkuje postępowanie rządu 
wobec mniejszości narodowych i zwraca uwa
gę. że nowy system pomajowy nie zmienił poli 
tyld wobec mniejszości.

Z  koki przemawia poseł Pawlak (NPR), któ
ry  również w  ostry sposób atakuje rząd, po
cztem zabiera1 głos poseł Naumann (klub nie-m.) 
który pbfuisza sprawę Ulitza i zapowiada odwo 
tamie sie do Ligi Narodów. Na tem dyskusję 
przerwano.

Marszałek Sejmu odczytuje cały szereg wnlo 
sików, iłt' in. wniosek Sześciu klubów, które do 
magąją się pa podstawie art. 58 dymisji rządu. 
Wniosek' ten brzmi dosłownie: Związek parla
mentarny PPS, k]ub parlamentarny Wyzwole
nia. klub Stronnictwa Chłopskiego, klub Piasta, 
klub Ch. D. | NIPR wnoszą:

Wysoki Sejm ucnwallć raczy: Sejm nie 
mając zaufania do obecnego rządu Żąda na 
podstawie fart, 58. kónstytueji jego ustąpie
nia.

Równocześnie wtpływa wniosek klubu ukra
ińskiego j  białoruskiego o votuim nieufności dla 
rządu z powodu ucisku mniejszości. W e  wnio
sku tym czytamy, że gdyby kluby te dyspono 
wały odpowiednią , ilością podpisów; zgłosiłyby 
wniosek o postawienie rządu w  stan oskarże
nia za tolerowanie bezprawia na kresach wscho 
dnlch.

Poza tem wpłynął wniosek komunistycznej 
frakcji poselskie! białoruskiego chłopsko-robo
tnicze go Rlfubiu ^Zmaganie" I ukr klubu .Selro- 
bu-Jedność** ó votum nieufności dla marszałka 
Dasryd^klego za rzekome popieranie faszyzmu

W  tvm momencie marszałek DacreńsiU nmn

szcza fotel prezydialny. Przewodnictwo obej
muje wicemarsz. Dąbski. W  dalszym ciągu to
czy się dyskusja budżetowa. Zabiera głos poseł

Jeremicz (klub białoruski), poczem dłuższe prze 
mówienie wygłasza prezes Koła Żydowskiego 
pos. Grynbaum.

Przemówienie posła Grynbauma
- Pos- Grynbaum oświadcza na wstępie, 
że z mowy ministra skarbu, człowiek z ulicy 
mógłby się przekonać napozór, że ucisk podat 
kowy nie istnieje. A jednak daje on się dotkliwie 
we znaki, ludności żydowskiej, która w spra
wach podatkowych najbardziej jest pokrzy
wdzona.

Poseł Sławek (przerywa): Asz pisze inaczej!
Poseł Grynbaum: Asz mówi o swoim senty

mencie dla Polski, który odczuwa każdy z nas. 
Ale pan nie przytoczył całego artykułu Asza 
wraz z bolączkami ludności żydowskiej. Albo
wiem połowie macie łllosemityzm 9 raj dla Ży 
dow na eksport Tej samej polityki trzyma się 
i pan Filipowicz (poseł polski w  Waszyngtonie) 
wygłaszając znane przemówienie o Żydach.

Polityka panów jest jednak dziwna. Wobec 
ortodoKsji. której jesteście sprzymierzeńcami- 
chcecie się zgodzić na pewne koncesje, ale nie 
na istotne, nie na kilka godzin pracy w  niedzie 
tę, ale na tym odcinku, ma którym ortodoksi po 
pierają największą ciemnotę wśród ludności ży 
dowskiej. 1 gdy znalazł się jeden Żyd w  mini
sterstwie oświaty, jakkolwiek nie z naszego o- 
bozu, który chciał choćby częściowo w  naszym 
duchu spełnić postulaty w  sprawie gmin żydo 
wskich, panowie na wyraźne życzenie ortodo
ksji usuwacie pana Adalberga.
... Demokracja polska — wywodzi w dalszym 
ciągiu mówca iilekńeórctaodzi o ooronę zasad 
demokratycznych, jest zawsze w  kłopotliwem 
położeniu. Nie korzysta ona nigdy ze swego ha 
turalnego sprzymierzeńca, którym są mniejszo

śoi narodowe i mniejszość żydowska, ale zaw
sze zerka w  stronę chadecji' i endecji, przeciwni 
czek wszelkiego postępu i demokracji.

W  końcu swogo przemówienia oświadcza mo 
wea, iż wobec ucisku narodowego, polityki eks
terminacyjnej i ucisku gospodarczego Koło Ży  
dow&kie nie oma zaufania do (rządu.

Z kolei przemawia poseł Lew  Baczyński (soch 
ukr, radyka). poczem przewodniczący podaj© 
pod głosowanie wniosek o przerwanie dyskusji. 
Za wnioskiem głosuje cała lewica, centrum i 
klub narodowy, przeciwko wnioskowi —  BB. 
BBS, mniejszości narodowe, i skrajna (ewfca.

Wniosek został uchwalony, co wywołało sfl 
ne protesty na ławach skrajnej lewicy. Wobec 
uchwalenia wniosku o przerwanie dyskusji ind© 
możłiwloae zostało dojście do głosu przedstawi 
cieiowi BBS posłowi Pączkowi.

Wobec wyczerpania dyskusji wicemarszałek 
Dąbski stawia pod głosowanie wniosek o  ode
słanie preliminarza budżetowego w  pierwszem 
czytaniu do komisji. Wniosek uchwalony zosta 
je niemal jednomyślnie przeciwko głosom skraj 
nej lewicy 1 mniejszości słowiańskich.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następu© (wy
siedzenie odbędzie się jutro, w  piątek o godz. 12 
w  południe. Na posiedzeniu tem odbędzie się 
głosowanie nad wnioskiem centro-łewu o yo
tum nieufności dla rządu oraz nad wnioskiem 
skrajnej lewicy o wyrażenie votum niefnoścf 
marszałkowi Sejmu. W  sferach sejmowych « -  
chodzi za rzecz pewną, że na jutrzejszem pode 
dzeniu przemawiać będzie premjeT SwJtatefci.

Posiedzenie Koła Żydowskiego
t^ e z e se n fe  p e m ię c i  h ł .  p,

W a r s z a w a .  5. 12. Sin. Dziś odbyło się po 
siedzenie Koła Żydowskiego. Na wstępie prezes 
Giynbauin poświęca dłuższe przemówienie ża 
łobne ku czci bł p. dira Reicha, podkreślając że 
jakkolwiek był przeciwnikiem politycznym 
Zmarłego, to jednak umiał w nim cenić wybitny 
talent i oddanie Jego dla narodu żydowskiego.

posła Dra Leona Reicha
Poseł Grynbaum wyraża żaJ, że nie było mu da 
nem porozumieć się z bł. p. <krem Reichem n  
Jego życia.

Następnie poseł Grynbaum przystąpił do me
ferowania obecnej sytuacsii połitycane®. Wobec 
rozpoczęcia posiedzenia Sejmu obrady pteeujwa  
no.

w

Bani Angielski nie zniża stepy dyskontowej
W i e d e ń ,  5. 12. (A W ) Bezpośrednio przed 

zakończeniem zagromadzenia giełdowego nade 
szła tu wiadomość, że na dzisiejszem posiedze
niu dyrekcji Banku Angielskiego zapadła 
uchwała, iź stopa procentowa ma pozostać

niezmieniona. Wiadomość ta wywołała w  tda 
tejszych kolach finansowych ogroimne wrażeń 
nie, gdyż powszechnie liczono się z obniżeniem 
stopy procentowej Banku Angielskiego.

Demonstracje komunistyczne 
w Warszawie

( Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  5. 12. (Sin) Dziś o godz. 2.30 

zebrała się na placu Trzech Krzyży większa 
grupa komunistów, którą policja rozpędziła. W e  
dług komunikatu „Iskry", wśród demonstran
tów znajdował się emerytowany inspektor poli 
cji Swolken.

Pos. Bogomołow składa
pożegnalne wizyty

W a r s z a w a .  5. 12. Sin. Poseł Bogomotow 
był dziś na -pożegnalnej audiencji u ministra Za
iół̂ ik,kp.0Y' v t> ♦n.jifef Pił<cmrleiV?*»flrto

Wizyta włoskiej pary królewskiej 
w Watykanie

R z y m ,  5. 12. (A W ) Dzisiejsza wizyta pary 
królewskiej u Papieża trwała 20 minut, poczęto 
para królewska odwiedziła sekretarza staną 
kardynała Gaspari w  apartamentach którego 
zabawiła 10 minut. Kard. Gaspari jeszcze w  cią 
gu dnia dzisiejszego odda wizytę w Kwirynale. 
Papież nie oddaje wizyt monarchom.___________

—  W  ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła
większą ilość stężonego kwasu octowego Ro
zalia Adlerówma 1. 24, mieszkająca przy rodzi
cach w domu przy ni. Grodzkiej 33. Lekarz pp 
sotowia przepłukał żołądek desperatce, po 
cwin nr-r.j-wińr* ł» do szpitale Iw. Łazanka.
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Walka Hocvera zKongresem
Ofensywa „pokojowa" Stanów Zjednoczonych. —  Miliardy « a  zbrojenia. —  IJoover o  emigra

cji. —  „Młódoturcy” Hoovera . —  Kwestia bezrobocia.

Kraków, 6 grudnia.
(K) Kongres amerykański po krótkiej pauzie 

rozpoczął znowu swe obrady. Pierwsze posie
dzenie byL krótkie, wybrano tylko delegację 
do Białego Domu, by Prezydenta uwiadomić, 
że otwarto drugą sesję 71. kongresu i że kon
gres oczekuje orędzia Prezydenta. Na następ- 
nem posiedzeniu odczytano orędzie prezyden
ta I1oovera.

Jak zwykle, tak i tym razem zaczyna się orę 
idzie zapewnieniem pokojowej woli Stanów 
Zjednoczonych i podkreśleniem ofenzywy po
koju, jaką Stany Zjednoczone zainicjowały pa
ktem Kellogga. Dowiadujemy się dalej, że se
nat ma zadecydować o przystąpieniu Stanów 
Zjednoczonych do Trybunału Międzynarodo
wego w Hadze, z czego jednak bynajmniej nie 
wynika, że Stany Zjednoczone mają zamiar 
przystąpić do Ligi Narodów.

Ciekawą jednaL ilustracją tej ofenzywy po
koju Stanów Zjednoczonych są dane tyczące 
Się zbrojenia. Hoover stwierdza, że wydatki na 
Łrmję i flotę od roku 1914 wzrosły z 267 mi
lionów dolarów na 612 miljonów dolarów w ro
ku 1924, a  w  bieżącym t o k u  wynosić będą 

730 m iljoaów dolarów.
Wydatki te wzrosną, ponieważ kongres już 

przyjął nowy plan zbrojeń. Od mającej się od- 
jbyć w  Londynie konferencji w  sprawie ograni
czenia wydatków na floty zależeć będzie czy 
ibędzie można zredukować ten olbrzymi budżet. 
[Jeśli konferencja ta nie wyda pożądanych re
zultatów, jeśli nie dojdzie do jakiejś między
narodowej konwencji, to Stany Zjednoczone 
będą musiały przeprowadzić w przeciągu 6 lat 
[rozbudowę swej floty, której koszta wynosić 
będą 12 m iljw dów  dolwów, przyczem nie 
Wchodzą tutaj wcale w rachubę bieżące wy- 
datki na utrzymanie floty. Tak wygląda w pra 
ktycc ofenzywa pokojowa Stanów Zjednoczo
nych.

W  następnej części swego orędzia porusza 
prezydent Hoover aktualne problemy życia go 
Spodarczego Stanów Zjednoczonych i zazna- 
fcza, że kraj znajauje się jeszcze wciąż w  sta- 
Mie rozkwitu. Doprowadziło to do przesadnego 
bptymizmu i wyrodziło się w manję szybkiego 
Urobienia fortuny. Był to objaw chorobliwy, któ 
Iry mus'al się zakończyć katastrofą, czem moż 
ba sobie wytłumaczyć ostatnie

,fizam e dm ę" na giełdzie nowojorskiej.
Sprawę prohibicji porusza prezydent Hoover

Sekcja iiamahnsika ŹKS Makikabi postanowiła u 
zarania siwego istnienia pchi.ąć szerokie masy żydo 
wstoie, duszące się w ciasnych biurach, szkołach, 
sMepach, kiramikach i innych warsztatach pracy 
W rzeźbie i radosne, cboó zimnie, objęcia świeże 
go, mroźnego pov lietrza i białego, puszystego 
śniegu. Najlepszym do tegu środkiem, to umożli
wienie tymże sz-eroiklitm rzeszom obcowania z na
turą w czasie urlopów za możliwie niską cenę.

Najodpowiedniejszym czasokresem jesrt niewątpli
wie okres świąt Bożego Narodzenia. Chcąc zape
wniać swym członkom maksimum wyczynów spor
towych, pod kierunkiem fachowym, a tanio. Zarząd 
feekcłi postanowił o^hicrać pod obóz miejsca je- 
szoze przez dobrze płacącą publiczność uzdrów5 
skową nie odwiedzane. Miejscowości takie odzn.a 
czają się obok taniości... brakiem lokali dancingo
wych, które kusząco odwodzą od ćwiczeń narciar
skich i świeżego powietrza, a wikażdytn razie mar 
nu ją diiżo drogiej i potizebnej na krótkiej przestrze
ni dud kilku energii sportowej.

Wybrana w tym roku pod obóz Malejowa pod 
Jordanowem jest wprawdzie w lecie dość znanetn 
miejscem klknatycznem. w zimie jednak dotych
czas odwiedzaną nie była. Urządzany jednak w  se 
zonie ubiegłym bieg zjazdowy udowodnił, że pod 
twzględem terenowym zaspokaja wszystkie pra 
gnlenda narciarzy wipTawnyoh. a jest wprost ideał 
nem miejscem dla początkujących. Jako mtafceo-

tylko mimochodem, dużo też miejsca nie po
święca sprawie zwalczania zbrodniczości w  
Stanach Zjednoczonych, wyrażając tylko swo
je ubolewanie, że komisja, która została pow 
lana, by opracować środki zaradcze przeciwko 
rozwielmożnieniu się zbradniczości, niestety 
żadnych pozytywnych nie wydała rezultatów.

Najważniejszą częścią orędzia jest sprawa 
emigracji.

Prezydent przypomina, że jest wrogiem obo
wiązującej ustawy emigracyjnej, która normu
je wedle narodowości ilość emigrantów, —  
mimo to nie jest zaania, by zmiana te j ustawy 
była obecnie na czasie. Stanowczo jednak o- 
świadcza się przeciwko zmniejszaniu istnieją
cych kwot, a wypowiada się za uwzględnie
niem lepszych kwalifikacyj napływających do 
Ameryki emigrantów.

Tyle orędzie prezydenta Hoovera. Warto 
przy tej sposobności przypomnieć, że na ubie
głej letniej sesji kongres zgodził się na życze
nie prezydenta i utworzył specjalny urząd 
udzielający pożyczek farmeiom oraz uchwalił 
przeprowadzenie statystyki ludności na rok 
1930. W  kongresie jest bardzo silna opozycja 
przeciwko ustawie emigracyjnej, a nawet zre
dukowana kwotę niemieckich emigrantów do 
połowy. Wielką walkę na kongresie wywoia 
też kwest ja rewizji ceł, gdyż Hoover chciałby 
przedewszystkiem wziąć w  obronę rolników, 
podczas gdy kongres staje więcej w obronie 
przemysłu.
Ta opozycja, głównie w  senacie, przeciwko 
prezydentowi Hooverowi doprowadziła do pe
wnego przegrupowania sił w  senacie. Powstała 
tam mianowicie „gwardją Iioovera“. Jest to 
grupa senatorów, którzy solidaryzują się z po
lityką prezydenta i za wszelką cenę chcą Ją 
przeprowadzić. Tę gwardją Hoovera nazywają 
starzy republikanie ironicznie „Młodoturkami" 
ale ta ironja nie na wiele się przyda, bo pozy
cja Hoovera jest bardio silna. Hoover zdecy
dował się nawet starej gwardji republikańskiej, 
która paraliżuje wszelkie jego poczynania, wy  
powiedzieć wojnę, i ponad głową kongresu 
wszczął rokowania z przedstawicielami finan- 
śjery, przemysłu i robotników, dla uregulowa
nia kwestji bezrobocia. Jest to na razie niebez
pieczeństwo, które bezpośrednio jeszcze nie 
zagraża, ale ponury jego cień rzuca się już 
obecnie w oczy. Jest to jeszcze jeden ciekawy 
przyczynek do konieczności reformy wspólcze 
snego parlamentaryzmu.
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wuść odwiedzana przez letników w lecie posiadać 
będzie pewien komfort i pierwszorzędne warunki 
aprowizacyjne.

Ceny za wygodny nocleg (łóżko i siennik, bez 
pcścieli., którą należy z sobą zabrać), opał, instru 
kto-ra i całodzienne utrzymanie w pensjonacie, wy
nosić będą około zł. 7 dziennie. Zaznaczamy jednak, 
że utrzymanie w pensjonacie ruie będizie przymuso
we i można będzie z tegoż, jak i z bufetu stałego, 
korzystać częściowo, samemu zaopatrując się w 
aprowizację, czem można jeszcze koszta utrzyma 
niia cośkolwiek obniżyć.

Obóz trwać będzie od 20 grudnia do 7 stycznia. 
Na obozie czynni będą 3 fachowi instruktorzy dla 
3 gruip: początkujących, zaawansowanych i wpira 
wnych.

Kierownictw o pewmem jest, że członkowie ze
szłorocznego obozu w  Kowańcu wierni pozostaną 
nartom i stawią się gremialnie w Malegowej, hy od 
nowdć piękale tradycje Kowańca, które zresztą 
sprzęgły wszystkich uczestników więzami sacze 
rej i sportowej przyjaźni, a.Je temibardziej oczekuje 
my masowego napływu nowych członków spragnio 
rych jjowSetrza i ruchu. Oczekujemy ich przy wpi 
sach do sekcji 4 na obóz w  lokata klubowym ub 
św. Gurmidy 8, codziennie z wyjątkiem sobót I 
niedziel o godz. 7—9 wlecz., służąc Im tamie 
wszelkimi Informacjami i z otwartemd ramionami 
przyjmiemy Ich aa obozie, witając Bromkiem trzy

Akcja pomocy palestyńskiej 
„Nowego Dzennika*

W  admruistracii naszej złożono w dalszym ciąfli 
na fundusz pomocy na rzecz ofiar rozruchów pali 
styńskich:

Z. Schenker, Podgórze 10 zł, B. Tkic >nmm Kę
pno 20 zł., J. K. 15 zł., Kasa zaliczkowa Przeworsk 
25 zł., Spółdz. Bank Kredytowy, Kuilbusajwa 
Zbiórka z N. Sącza (reszta) 113.14 zl.

Razem wpłynęło dotąd w naszej aommisitracp u  
fundusz pomocy

59.086 zł. 57 gr. waz 390 óoL

Zasłużona działaczka WIZO 
przybywa do Krakowa

Na zaproseznie Zjednoczenia kobiet żydów* 
skich (W izo) w  Krakowie przybędzie na SU 
Zjazd organizacji, który odbędzie się w  
lę dnia 8. bm. jedna z najbardziej zasiJźonyck 
i najruchliwszych działaczek światowej oiga- 
nizacji kobiet żydowskich, p. Chana Steiner 
z Pragi. P. Chana Steiner jest obecnie członki
nią Egzekutywy londyńskiej W iza i przewo
dniczącą czechosłowackiej federacji tej organie 
zacji. Jako taka rozwija w  Czechosłowacji 
energiczną i dającą świetne rezultaty działał 
ność i postawiła federację czechosłowacką na 
takim stopniu rozwoju, że jest obecnie jeans, 
z najlepiej zorganizowanych i najruchliwiej pra 
cujących grup światowej organizacji. P. Chana 
Steiner jest redaktorką dwutygodnika „Blafręr 
fur die judische Frau“, który dzięki doskonało 
mu prowadzeniu zyskał poczytność nielylko w  
Czechosłowacji, ale i w innych krajach, nie 
wyłączając Polski. Memorjał wypracowany; 
przez p. Steiner dia komisji czterech (Yiertr- 
kommision) w sprawie grup neutralnych sta
nowił podstawę do obrad nad tą sprawą Ha 
konferencji światowej w  Zurychu. P. Chana 
Steiner, znana jako pełna swady i inteligencji 
mówczyni, powita Zjazd organizacji kobiet ży
dowskich imieniem londyńskiej Egzekutywy, a 
w godzinach popołudniowych wygłosi referat 
z dziedziny współczesnych zadań kobiety ży
dowskiej. .ii.

K O M U N IK A T Y
—„BNEJ SJON“ (Zielona 17). Dziś w piątek o  

godz. 7‘45 w. wygłosi prof. dr. Juljiusz FeLdfoorn 
referat n. t. „Charakterystyka twórczości Tomasza 
Manna‘‘. GośoLe mile widziani.

— STARANIEM SPP. „HITACHDUT“ w  Krako
wie, odbędzie się dziś o  godz 7‘30 wiecŁ we wiel
kiej sali „Merkaziu*' Krakowska 41 Żywy dziennik 
polityczny Nr. 2 n. t. L) Poeta- dhaluc (U «i ScułŁZ) 
— prof. dr. B. Kojtz. 2) Pacyfizm, jego zwolennicy 
i przeciwnicy — inż. B. Zimmermamn.

— KOMISJA KU LTU RALNA POALE SJON. 
(ZJEDN. Z CSP.) Dziś w  piątek o  g. 8-ej Wlecz, 
(ul. Sebastjana 7) 'Wieczór artystyczno- liteumuki 
z  bardzo urwm ąicoinym programem. Biorą udział 
artyści teatr.u żyd. „Arorat“ . Goście mile widziani.

— ŻYD. AKAD. KOLO MIŁOŚNIKÓW KRA
JOZNAWSTWA zmuszone jest z  przyczyn od Ko
ła niezależnych pizełożyć termin otwarcia W y
stawy Fotograficznej na początek stycznia; zaję
cia mo>żna nadsyłać do dnia 25 grudnia na admes: 
Dortheimerówna, Sebastjana 20

Podczas feryj Bożego N  wodzenia zamierza Ko
ło i  w tym roku urządzić kolonję narciarską; 
bliższe szczegóły będą ogłuiszune.

Dnia 8 bm. urządza sekcja zabytków kuitary 
i sztuki wycieczkę do Muzeum Nw\*aowego; w pro 
gramie oglądanie zbiorów Muzeum, oraz znajdują
cych się tamże.w depozycie dzieł S-aka)slKegp i  
Malczewskiego. Zbiórka o  g. 11 przy głównem w ej 
ściu do Muzeum.

— Z POLSKIEGO TOW ARZYSTW A CHEMICZ
NEGO. Dziś w piątek o g. 6-ej popoł. posiedzenie 
Pol Tow. Chem. w  sali wykładowej Instytutu Cbe- 
rnji Organicznej U. J. (u l K. Olszewskiego 2, IL  
p.), na którem wygłosi odczyt p. dr. Adam SJ apski 
pt. „Materju i falowanie11. Goście mile widziani.

brotmem „obozowem“, a co najważniejsze oczekuje 
my ich z pewnem przekonaniem, że się nie ta wiodą 
i nie pożałują, gdy do nas przyjdą. O. L.

■ -  o ------------

DOROCZNE W ALNE ZGROMADZENIE ZTS. 
odbędzie się dnia 14 bm. w  lokalu własnym przy 
dl. Brzozowej 22 o godz 2-ej, w  znale bsraicu kom
pletu odbędzie o godz. 280 poę.

ZE S PO R TU

Gdzie i jak urządzimy w tym roku
obóz narciarski?
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fĘ g & O L iD  GOSPODARCZY

Zawarcie traktatu z Niemcami-wątpliwe?
Pesei Rauscher nie pr*ywióxi ś&cmych usCcpsiw

W  „Kurierze Porannyiu“ czytamy: Onegdaj 
powrócił z berlina poseł niemiecKi p. Rauscher, 
który jezdził po instrukcje w sprawie rokowań 
o traktat handlowy. Sprawa zawarcia traktatu 
ieg j Jesi w  dalszym ciągu pod znataem zapy
tania, ?dyż poset Rauscher nie przywiózł z 
Lęrlua ładnych ustępstw, które czyniłyby dla 
Poltkl hiożiiwcm r a warcie traktatu

W  najważniejszej ala nas sprawie sprzedaży 
Świń na wolnym rynku (o ile niemieckie fabry
ki przetworów mięsnych me zuzyją catej ilo- 
Sci przewidzianej w  traktacie do importu z Pol 
ski) Niemcy stoją na stanowisku nieprzejedna- 
nem.

W  tych warunkach zawarcie traktatu jest 
Wątpliwe.

„Groiące niebezpieczeństwo** 
zawarcia traktatu polsko-uiein.
■powodowało w Niemczech spodek eon trzody.
W osTwuBon dniach listopada nastąpiła na 

WOŁjWtkttcD rynkaih niemieckich diu&a zniżka cen 
nierogacizny. ZuiżLe tę tłumaczy dyrektor „V’«ł ■-

Prolongata koncesyj na r.1930?
Sprawia prolongaty koncesyj sprzedaży alkoho

lu, o czem ostatnio już tylokrotnie pdsaMśmy, ru- 
«c.yła o tyle z miejsca, że w ciągu. na_x>uż zn en 
dna dziesięciu ministerstwo skarbu wyJiać ona od
powiednie roapo’ ząazeu.e w sprawie koncesyj 
alkoholowych na rok 1930. Koncesje nę-ią zatem 
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa sprolongo
wane.

Przelewy na konta czekowe 
zagranicą za pućrednictwem

P .  K .  0 ,

Focztowa Kasa Oszczędności zawarła umo
wy z Austrią, Czechosłowacją i Frincją w prze 
dmi&cie przelewów na konta czekowe. Na mo
cy tych umów uczestnicy obrotu czekowego P. 
K. O. moga przelewać dowolne kwoty na ra
chunek właścicieli kont czekowych wymienio 
nych krajów i otrzymywać tą samą drogą na
leżności z zagranicy.

Pocztowa Kasa Oszczędności żadnej pi owi- 
zji za przelewy pochodzące z azgranicy nie po 
biera, natomiast za przelewy na zagianicę liczy 
minimalna stawkę w  wysokości 1 pro mile, mi
nimum £0 gr.

Korzystan'e z przelewów międzynarodowych

zeptrale" w Berlinie. J. F elki, zaniepokojeniem 
producentów, wywojanem wiądvmoid&mi o gro- 
żącem niebezpieczeństwie zawarcia trąkmtu han
dlowego nicmiecKG- poisaicgo. , Oeutscne Alige- 
męine Fleischerzeitung ‘ przypisuje również nała
manie się cen głównie „psychozie strachu11, wy
tworzonej przez agrarjuszy niomieckion jtkoby 
import pewnego kontyngentu polskiej trzody do 
Niemiec mógł wpiynąc na gwałtowno obniżenie się 
cen na rynk„ niemieckim. Wspomniane -ząsoj smo 
uważa tę psychozę za zupełnie nieuzasadnioną i 
twierdzi, że obecna żuraw, wywołana zuwfiKJńW 
spędami na targi, jest oormaiWm sezooowem rqa- 
wi&kiem, które ojt serwowano między inuemi w r, 
1926, uznanym przez fachowców za normalny zda
niem autora artykułu tegoroczne wysokie ceny ur 
trzymj wary się n iwęi dłużej, niż w latach poprze
dnich i poa.eamo mogt/ ,-oimkom zis k w b c , gdyż 
iiaj.o kh wynik cofnęła się znacznie kou»umcja 
wieprzowiny w  Niemczech, Zresztą wyroki poziom 
cen Zacnęcał kraje, dostarczające trzodę na rynek 
niemiecki, do podejmowania te n silniejszych ś tu- 
rań o zwiększenie dowozów. Używanie jekfcŁkol- 
wiek „sztucziiycn‘‘ sroików dla wstrzymania' te
go no, malnegu zjaw^ka nie odniesie .— zdtauem 
autora — żadnych pozytywnych rezultatów.

|o---------

leży w Interesie wszystkich sfer przemysłowo- 
handlowych.

„Di es^ner Bank** zamierza 
utworzyć oddział w Warszawie

Z dobrze poinformowanych sf*r naukowy cn ko
munikują, iż Dresdner Bank ma zamiar M M . f i  
oddział w Warszawie. Urzeczyvs isteienie tego za
miaru zależy jedynie od zawarcia traktatu han
dlowego pomiędzy Polską a Rzeszą Niemiecką.

Drcs-oner Bank jest jednym z największych ak
cyjnych banków niemieckich: urna (ulamsowa
wykazana w bilansie na dzień 31 października ł»r. 
wynosi 2R11 milj. mk., tj. 558 miljonćw dolarów 
Z prywatnych Danków akcyjnych w  Nie-̂ KJtech 
większe sumy bilansów wykazują jedynie Deu
tsche B miL und Disoonto- Geselschaft (5655 milj, 
mk.) oraz Darmst&ter und National- Bank )2.465 
milj. mk) Dresdner Bank zajmuje tedy trzec.e 
miejsce za równo ze względu na wielkość swoich 
obrotów, jak i  na posiadane wkłady (2.117 miij. 
mk., bj, preeszto pół miljordia dolarów). Kapitał 
akcyjny Dresdner Banku wynosi 100 milj. tek., 
a rezerwy 34 milj. mk. (G. H.)

Naddunaiski kartel zbożowy
Eksporterzy zbożowi węgierscy i jugosłowts ń- 

scy cdbyli w Budapeszcie konferencję, której dal
szy aiąg odbędzie się w  Belgradzie, w tych uniach 
Po konferencji belgradzkiej mają się zjechać jesz-
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SZALOM ASZ.

MATKA
Przekład: M. KANFERA

79 (Ciąg dalszy.).
Gdy tak wchód z>'li na schody — Duchbolz dźwi

gał kosz i kuchenkę, a Dwojra szła za nim ze 
szklankami i talerzami, których mu nie chciała po
wierzyć — Dwojra usłyszała z piętra, na którem 
znajdowało się ich mieszil anae, znane westchniecie. 
Ztórf&ala. A  gdy wreszcie się wydrapała — kogóż 
Widia? — Matkę!

Siedzi na schodach z głową obwiązaną białą, 
christką i kiwa się, jakgdyby się modliła. Anczel 
zt aafobonemi na plecy rt koma stoi oparty o zam
knięte drzwi miebzkania Buóbholza i spogląda na 
dół na schody, po którydh Buchholz i Dwojra 
Wchodzą do góry. Przy rodzicach stoi Saio> rum i 
ZnieoierpF wiony — widocznie nie ma czasu — ich 
Uspaikaja.

Mjajujjy lię tylko dowiedzieć, czy byli u sędzie- 
&*“ — mówi do nich ciche ale można go słyszeć —  
„W Amei yce takie rzeczy są na porządku du en- 
nym“.

Anczcl kiwa gj^wą na ostatnie słowa i uśmiecha 
się sarkastycznue. Dostrzegłszy nadchodzącego 
Bu-Mu iza z koczem na plecach i z kod uką w  rę- 
ku i ł toczącą za nim Dwojrę, przestraszył się, 
zbladł, a dopięto po kilku minutach odezwał się do 
Sary RyWti:

„Oto nadchodzi twoja córka i twój zięć z „wy- 
Jtt »wąl“

Sana Rywka jest fak przybita, że nie znajduje 
Własnych słów i powtama słowa męża płaczliwym 
Mc gdyby modlącym się tonem;

,.Moja córka, mój zięć z „wy prawą“.
„Ojjae, co czynisz? Tu jest Ameryka, tu każdy 

boy i każda dziewczyna mają prawo" — Salomon 
nie kończy zdania, ponieważ Buchholz i Dwojn a 
nadchodzą.

„Wiem, mćj synu, wiem. Tu jest Ame.yka“ - -  ki
wa Anczel głową na widok nadchodzącego Buch- 
holza.

Buchholi widzi tę scenę, stoi pełen zakłopotania, 
nie Zdejmując kosza z pleców i patrzy się głupko
wato na: Dwo*re Dwojra jednak prędko się opa
nowuje, nie jest przjsjraszoma ani też zdziwiona, 
a udaje tylko zdziwienie. Poznać możne, że się te
go spodziewała.

„Tato, mamo, poouścUj tu pi-/ayszli?‘‘ — pyta się.
„Przyszliśmy zobaczyć, z kim uciekłaś, jakiego 

móljomera sobie wybrałaś — wszak w Ameryce u- 
cieka się z miljonerami; gazety o tem piszą..."

„Tato, mam o — mr ug? oczyma rozgniewany naj ■ 
starszy syn.

„Wejdźmy do pokoju, gdzie spokojnie o tem mó
wić będziemy — odzy wa się Dwojra spokojnie — 
sosiedzi jeszcze mogą wyjść".

„Ma rację" — odzywa się najstarszy syn.
Jak zwjfcle w takich wypadkach bywa, Buchholz 

ak^ratnie nie może znaleźć klucza do drzwi. Sta
wia kosz na ziemię i zaczyna opróżniać wszystkie 
kieszenie, odsłaniając w ten sposób ich zawartość 
przed oczyma rodziców, co, rozumie się samo przez 
się, nie może podnieść jego reputacji w ich oczach. 
Wreszcie znajduje klucz w  tylnej kieszeni, otwie- 
r- pokój i nrzcpuszczi i odziców

Gdy weszli do piekńego „salonu' Anczel chodził 
po pokoju z laseczką w ręku i oglądał to Buehhol- 
zs, fo jego rzeźby, zawinięte w  mokre szmaty.

„Wystarczy tvlko rwatrreć nc ton rwtoo. » od-rn

Str. 5.

Zn awcom 
herbata Łyonswa 

daje pełne zadowolenie

HERBATA L Y 0 Ń S A
D O  NAd i u j i  

w e  V- ̂ i f  ż t k l c h  p l ę r w s z c p t ą u

aych taąnAJacta holęnjalnyct.

cgfi uczesi” ięy jej vs n-owisao (Jugosławii) i 
BJrjirosaie.

Ckaean tych obrad i kwfereoeyj jest fflałożęni* 
kartelu Boosowego ektparperow trzech krajów —  
KuMu-iji, Węgiei i Tu,̂ , -tswy Zadwiiw k«riąhi 
ma być przedow^-yj-iifem uregulowanie ekrpoatu i 
nowiu kukurydzą a następnie i zbożem.

Program <L ieh 'ooóci k rtelu. który nua etę tw« 
zywać kartelem Naddunajdkim, polegać będzie prw» 
dewezystirietn na stworzenia oiura centralnego w  
każdem z trzech państw. Kontrolę nad pracą tych 
biur i dyrektywy będzie sprawować mieeziaina do- 
legecja reę-renant zntow fiianą̂ u ztoozrwcgo t  każ
dego kraju. Biura zajmą się piizettewazystUwn u- 
łoźemem dokładnej statystyki produkcji zbóż i ko 
kurydzy jak również i kOnsiimcji w  Każdym kraju. 
Do dalszych nadań nowej organizacji Lęd*le mde- 
żalu re^ilacga cen sprzedażnych w  bunda

Współdziałanie pracodawców 
i pr&cownifców w Szwecji

specjalna komisja, wyłoniona na konferencji ge
neralnej w  sprawie poroznmieMa pomiędzy praCo- 
Wnikaiai a pracodawcami, ogłu»d» ostatnio b. in
teresujące wypiki swe; pracy. Komisja "a, Lkłada- 
jąca się z pięciu człomKÓw Pamp Pnący i pJęda 
pizedatuwicieli Zjednoczenia P iw^>dawcOw, orze
kła, że jednym z najwjźnie; s/ycb czynników Osią
gnięcia wzajemnego p^rozumlenta byioby naiuczw* 
nic ekonomji społecznej w  jąknąjszerszym 
sie, począwszy od tnkół ćre Ind h 1 odpowiednią 
propaganda zaipomocą specjalnych t.ydf.wnicr,^ I 
odezjtów. Pożądane byłoby ksZCalmre instrukto
rów w specjalnie założony oi iwstytnede, a przedo* 
wszystkiem powołanie do żyd9! Louftisewu, któremu 
powi&iznaoby org t * cjc tego doniosłej wągt 
przedsięwzięcia.

O “
Ł.0N8OLIDA0JA DŁUGU fGŁuKL W  Pwtyaa

W zą  się obecnie obrady „A^dzy pi-ocd tawium Łi-- 
mi rządów nolski.^go i Lmncuskiegp w  sprawi* 
koasoildacji (*ługu Polski wonuc rranc# Dotych 
czas u, jodufoue zostały wiu^unki spluty oraz wy
sokość długu wo jmnego, z czę kńowem uwzgl dtadże*- 
niem żądań pofskich.

z u  s ię  wie, 0 0  z a  hrabia w  n im  m ie szk a*1 —  m ó w i 
jak gdyby do siebie.

„Zostawiłaś mi, moja córko, karteczkę, te od-9 
chodzisz z domu i że nigdy więcej jud nic wrócisz", 
matka trzyma w  ręka zmięty papier — Rytwkj* 
znajduje wreszcie odpowiednie słowa.

„Czemuż ją oj lakujecie? Alboż, broń Boże u- 
marła? W Ameryce przydarzają się tallue rzeczy'* - 
odzywa »ię najslursziy brat, w  tt«ue dobrego humo
ru, oy całą sprawę uprowa izić na tory układów. — 
„Rodzice należą Jeszcze do „zielonych", mają jesz
cze dawne zwyczaje" —  Zwraca się do Buchholza - 
„wolimy mówić do rzeery; moja siostra uciel la *  
domu, przyszliśmy się więc dowiedzieć, z kim u- 
ciekła i dokąd uciekła. Chcemy się dowiedzieć, ja
kie pan ma -miary; jesneśmy jej roiziną, maimy 
więc prawo, by o tem wiedzieć'1.

Buchhol 5 stał w środku pokoju i nie wiedział, 
00 ma ze sebą czMnić i 00 ma odpowiedzieć. Głup
kowato tylko przytakiwał głową na wszystko, co 
brat mówił, jakby się ze wszystkiem zgadzał.

„Dziewczyna ucieka z domu z boyem, chcemy 
więc przynajmniej wiedzieć, czy wzięła ślub? Czy 
była u sędziego?"

„Dwojra jest moją żoną, moją prawdziwą żomą“ * 
Buchholz bije się w pierś — „moją prawdziwą żo
ną. Yes, yes. moją prawdziwą żoną“ — krzyknął 
tak głośno, że Salomon aż się przestraszył.

„A więc wszystko all riht, i-zegóż więc chce
cie?" zwraca się- Salomon do -odzicóW — „w Amo- 
ryce taki jesi zwyczaj, że gdy boy kocha dziew
czynę, nie pyta rodziców o zgodę, idzie z nią do 
pierwszego lepszego sędziego1' — tłómaczy Salo
mon uspakającym to nem cjcu W cichości duszy był 
Silomon zadowolony, że ślub Dwojry nic go nic

«C. dt, »i>



Doniosłe uchwały Rady Centralnej Tozu
Sprawa utworzenia iydcwsnkej Ligi zdrowotnej w Polsce
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Warszawa. 3, 12, (ŻAT.) Na plonarnem posie
dzeniu Rady Centralnej Toz u, po przesłuchaniu 
referatu generalnego sekretarza tow dr. L. Wul- 
mana, o stanie zdrowotnym Żydów w  Polsce oraz 
o głównych zagadnieniach pracy zdrowotnej wśród 
Żydów w chwili obecnej — przyjęte zostały nastę
pujące uchwały:

1) Rada Centralna zwraca uwagę opinji całego 
społeczeństwa oraz czynników miarodajnych, iż 
nędza szerokich warstw żydowskich pozbawio
nych prawa do pracy, gnieżdżących się w  fatal
nych warunkach mieszkaniowych, zmuszonych 
trudnić się pracą nieprodukcyjną, jest stanem gro
źnym i zgubnym dla zdrowia mas żydowskich 
'Zmiana na lepsze warunków bytowania Żydów, 
ulżenie niedoli mieszkaniowej, umożliwienie,uoo 
gkn chorym szerszego korzystania z  zakładów le
karsko- hygjenicznych, są nieodzownymi warunka
mi dła istotnego uzdrowienia bytu żydowskiego.

2) Rada Centralna uważa zamierzenie Zarządu 
Związku Miast polecenia Związkom Komunalnym 
Zmniejszenia w  celach oszczędnościowych subweai- 
cjl dla prywatnych instytucyj zdrowotnych i opie
ki społecznej, za wielką krzywdę dla ubogich 
Warstw ludności, korzystających z  pomocy tych 
Zakładów i  za zamach na egzystencję organizacji 
samopomocy społecznej, które swą rozległą dzia
łalnością dowiodły swej racji Lytn oraz zdobyły 
sobie ogólne uznanie ze strony władz i społeczeń
stwa!.

3) Rada Centralna' z  żalem stwierdza, iż niektóre

wojewódzkie Wydziały Zdrowia i Opieki Społecz
nej nie okazują naieżytego poparcia dla pracy To
zu, a w niektórych wypadkacn nawet skreślają lub 
zmniejszają subwencje dla zakładów Tozu w  bud
żecie Związków komurtalnycn, co stoi w  jaskrawej 
sprzeczności z ogólnem przychylnem stanowiskiem 
i uznaniem dla pracy i Zadań Toziu ze strony władz 
centralnych.

4) Rada Centralna wzywa Zarząd Główny do po
djęcia szerokiej akcji w  kierunku przeszkolenia 
personalu, zatrudnionego w  zakładach Towarzy
stwa, pogłębienia i rozszerzenia pracy i opieki nad 
dziećmi oraz opieki hygjeniezmo- lekarskiej w  
szkołach, jakoteż kontynuowania dalszych studtjów 
nad stanem zdrowotnym Żydów w 'kraju i sposoba
mi jego poprawy.

5) Rada Centralna wzywa zarząd Główny do 
wzmożenia akcji propagandowej i zbiórek pienięż 
liych celem uzyskania większych środków mate- 
rjalnych dla koniecznych potrzeb pracy Tozu oraz 
do porozumienia się w tej akcji z innemi oentralme- 
m,i żydowskiemi towarzystwami, czynnemi w  dzie
dzinie pracy opieki społecznej, w celu podjęcia o- 
gónej akcji zbiórkowej i propagandy w kraju. Ra
da Centralna obowiązuje swych członków do czyn
nego udziału w tych akcjach T-wa,

6) Rada Centralna postanawia zaiiJcjować utwo
rzenie Żydowskiej L igi Zdrowotnej na zasadach 
koordynacji, wysiłków poszczególnych towarzystw 
na polu zdrowotnem oraz wewnętrznej samodziel
ności i  niezależności pracy.

Głosy prasy arabskiej o stosun
kach żydowsko-arabskich

Jerozolima. (ŻAT.) Wydanie angielskiego dzien
nik^ arabskiego „Felestiu" zamieściło artykuł, w  
którym wyraża się z  dużem uznaniem o stanowi- 
ska zdjętem przed dr. Magnesa, dr. Hugo Bergma
na oraz p. Kaiwaryskiego w  sprawie stosunków 
żydowsko- arabskich. W  artykule tym dr. Weiz- 
mamn araż W ł żabotyńsiki nazwani są ekstremii- 
igtałnL

Dziennik arabski wzywa dr. Magnesa i  jogo przy 
jaciół, aby kontynuowali swą propagan'dę. Jedynie 
h tymi przywódcami, pisze „Felestin", będą mogli 
l&rahowie prowadzić rokowania w  przyszłości.

Dziennik arabski „fcl Kannei‘‘, który ukazuje się 
iW Hajfie, zamieścił artykuł, w którym nazywa 
Wysokiego Komisarza sdra Ghancellora drugim 
‘Piłatem. Żydzi, pisze dziennik arabski, rujnują A- 
retbów, zaś slir ChanoeRor umywa ręce i  oddaje A- 
rtbów  na łaskę i niełaskę Żydów.

Skargi chłopów arabskich na 
bogatych effendich

Jerozolima. (ŻAT.) „Haarec“ publikuje znamien
ny ‘list felacha arabskiego, w  którym ten uskarża 
*ię na bogatych effendich, wyzyskujących ciężką

sytuację biednych chłopów, aby pozbawić ich zie
mi.

Na różnych konferencjach arabskich — pisze 
autor listu" —  agitowano Arabów, by nie płacili 
podatków, które rząd na nich nakłada. Felachowie 
usłuchali i  obecnie rząd egzekwuje podatki siłą. 
Gdy felachowie zwracają się natomiast do effen
dich, ci ostatni żądają, wzamian za spłacenie kar 
i podatków — odstąpienia im części ziemi felacha.

W  innym liście w „Haarec" uskarża się drugi fe- 
lach na to, że bojkot antyżydowski godzi przede- 
wszystkiem w  felachów, ponieważ arabscy skle
pikarze korzystając z tego, że żaden Arab nie śmie 
kupić cokolwiek w żydowskim sklepie, podwyższa
ją ceny o 100 proc. a nawet o 150 proc. Natomiast 
zamożny effendi kupuje nadal u żydowskich kup
ców.

Nędza Żydów berlińskich
Berlin. (ŻAT.) W  „Berliner Judische Zeitung" 

radca ministerjaluy Hans Gosiar, zamieścił uwagi 
następujące: Żydzi berlińscy w  Rozbie 170,000 osób 
przeżywają obecnie okres eiężkiiej wałki o byt. 
Uwarstwienie społeczne żydowskich mieszkańców 
Berlina kształtują się nadspodziewanie niekorzyst
nie. Większa część żydowskiego stanu średniego 
jest zrujnowana. Liczne domy bankowe i przedsię
biorstwa handlowe padły ofiarą kryzysu gospodar

Nr. 328

czego, lub też przeszły w ręce nie- Żydów czy la t 
wyehrztów. Ogromnie wzrosła liczba zrujnowa
nych żydowskich warsztatów pracy. Żydowscy sa
modzielni kupcy i  rzemieślnicy cierpią z  powodu 
braku kapitału i kredytu Żydowscy urzędnicy i ro- 
bolnicy dotkliwie odczuwają ssutuci rosnąoego go
spodarczego antysemityzmu, który wyparł ich. zu
pełnie z całego szeregu przedsiębiorstw pizęmy- 
słowycli. Żydzi, którzy-dochowując wierności tra- 
dj-cjom żydowskim, nie chcą pracować w  sobotę, 
otrzymują tylko pracę w  wyjątkowych wypadkach.

Autor artykułu nawołuje ludność żydowską 
Berlinie do spotęgowania pracy nad odbudową du
chowych, moralnych i &ospodrarczych wątłości żyjj 
dostwa.

Czy istnieje antysemityzm 
w szeregach austrjackiej 

socjaldemokracji?
Wiedeń. (Ż A T ) W  związku z in fo ia o jW ii, któ

re ukazały się w  dzienniku „Sportmoimtag" o  ujja*; 
Y^nionycii tendencjach antysemickich wśród socjal
demokratów austrjuikich, pri^dstawkieł Żyd A- 
gcrcji Telegr. zwrócił się w  tej sprawie z  zapyta
niem do jednego z przywóaców socjal- aemokracji, 
byłego kanclerza austi jaokiego Ronnera, który na
desłał odpowiedź następującą:

„Twierdzenie, jakoby w  szeregach socjal- demo-* 
kracji austrjackiej istniały tendencje antysemickie 
jest całkowicie nieuzasadnione1 ‘. „S^oi tmotnatag1' 
podtrzymuje jednak nadał swe twierdzenie dowo
dząc, iż cichy antysemityzm tak dalece się roepa-> 
no szył wśród socjal- demokratów, iż na bardziej 
odpowiedzialne stanowiska partyjne wysuwani są 
wyłącznie nae-Zyazi. przyczem nie brani są pod u-1 
wagę żadnii kandydaci żydowscy, niezależnie o i  
tego, czy należą do Wyznania żydowskiego, czy tek 
są bezwyznaniowcami.

 o------
ŻYD Z HAJFY OSKARŻONY O ZAMORDOWA

NIE ARABA PODCZAS ROZRUCHÓW. Na pod
stawie wniesionego oskarżenia wszczęto dochodze
nie przeciw kupcowi żydowskiemu z Hajfy Goluen- 
talowi który pozostaje pod zarzutem udziału w  za
bójstwie Araba podczas rozruchów w  miesiącu 
sierpniu

ZAW ARCIE POROŻUMIEiNlA MIĘDZY CADY
KAM I W BEŁZU I  MUNKACZU. Wielką sensację 
Wywołała wśród ludności żydowskiej na Rusi 
Podkarpackiej wiadomość o ugodzie, zawartej mię
dzy dworami cadyków z Bełza i Munkacza, którzy 
od wielu lat toczyli pomiędzy sobą ostrą i zaciekłą 
walkę.

W  BYDGOSZCZY WSZYSCY ŻYD ZI ZAD BK U A  
ROW ALI NARODOWOŚĆ ŻYDOWSKĄ. Antysemi
cki „Dziennik Bydgoski" notuje z ubolewaniem 
fakt, iż podczas ostatniego spisu ludności stwier
dzono, iż wszyscy żydowscy mieszkańcy w  Byd
goszczy w  liczbie 1625 zadeklarowali swą przyna
leżność do narodowości żydowskiej.

Kącik dla
R edagow any przez Kurs C cspcdarsłw a Bo

Kilka słów o djecie dla 
djabetyków

(Ciąg dalszy ).
Odżywianie osób chorych na cukrzyce, zależne 

jest nietyiko od procentu cukru we krwi zawarte
go, ałe i  od innych jeszcze okoliczności i dlatego 
musi pozostawać pod nieustanną kontrolą lekar
ską.

Powiedzieliśmy wyżej, że nie należy podawać 
węglowodanów, jednak bywają takie okresy tej 
choroby, w  której pod i je się właśnie pokarmy w 
skrobię obfitujące. Okresy takie bywają zazwyczaj 
pi zejściowe i trwają krótko. Proi. Norden zaleca 
wtedy szczególaie płatki owsiane, jako bardzo ła
two strawne. Podajemy poniżej kilka sposobów, w 
jaki je przyrządzać każe

Zupa owsiana. 2 łyżki stołowe płatków owsia
nych ugotować w wodzie, aż nie zmiękną zupełnie 
i  nie zgęstną. Przetrzeć przez sito, wlać szklankę 
wody i jeszcze gotować, następnie dodać łyżkę biał
ka roślinnego, (ryżowego) a w  końcu 3 dkg. świe
żego masła Można białko roślinne zastąpić jajem.

X. Białko roślinne tzw. w handlu mąką dla dja
betyków, jest zazwyczaj chemicznie spreparowa
ne m zbożem .(ryż, pszenica) z której usunięto kro-

gosoodyń
ntowego p rzy „CgniEKu Pracy”  w  Krakowie

chmal. Mąki te jednak zawierają prawie zawsze 
sporą przymieszkę zwykłej mąki pszennej i dlate
go nie należy ich używać w  wielkiej ilości. Zwłasz
cza leguminy z  nich sporządzane są niepewne.

Płatki owsiane. 8 dkg. płatków owsianych na
stawić 1/2 litrem wody i ugotować na miękko. 
Przetrzeć następnie przez sito i podzielić na 2 ró
wne części. Pierwszą część zagotować jeszcze raz 
z  filiżanką wody, podbić żółtkiem i 3 dkg. świeże
go masła.

Drugą część (budyń) utrzeć ze żółtkiem, 3 dikg. 
niasła, odrobiną soli, osłodzić krystalozą, wlać ły
żeczkę dobrego rumu, wymięszać z pianą sztywną 
z 2 hiałek, włożyć w rondelek masłem wysmarowa
ny, albo w malutką foremkę budyniową i gotować 
w  parze 20 minut.

Sposób używania krystalozy i sacharyny. Do 
osłodzenia napój.i możemy używać sacharyny w 
tabletkach, przyczem jedna tabletka odpowiada 
mniejwięcej kostce cukru. Do osłodzenia leguminy, 
jarzyn etc. lepiej nadaje się krystaloza W  tym ce
lu rozpuszczamy 4 gramy krystalozy w  15 gra
mach wody destylowanej i otrzymujemy bardzo 
słodki płyn. Płyn ten wlewamy do flaszeczki ze 
szklannym korkiem, jakich używają w aptekach 
do lekarstw, podawanych w kroplach i przechowu
jemy. Jedna kropla tego płynu odpowiada 1 kostne ,

cukru. Zarówno sacharyna, jak krystaloza mają 
dosyć niemiły smak, należy ich więc używać oglę
dnie, dodawać do niah zależnie od potrawy, albo O- 
drobinę soli, aibo kwasu cytrynowego.

Legnmina z sera. Czas przyrządzania 30 niiimit 
(1 jajo, 2 dkg. masła, 5 dlkg. sera krowiego, 3 dkg. 
migdałów, 1/4 szklanki śmietany kwaśnej, 4 kro
ple krystalozy).

Utrzeć żółtko z masłem i serem przepuszczonym 
przez sito na gładką maśę, dodać śmietany kwa-, 
śnej, krystalozy, migdałów sparzonych i zmielo
nych i pianę sztywną. Talerz wysmarować ma
słem, posypać mąką, (alerronatem) ułożyć na nim 
kopczyk z  serca i zapiec w  piecu.

Omlet słodki 2 jaja, 6 kropli krystalozy, 1 dkg 
masła, 2 jabłka.

Żółtka utrzeć, wymięszać z pianą, dodąć 3 krople 
krystalozy i upiec na patelni masłem wysmaro
wanej. Osobno upiec w  parze 2 jabłka, osłoflaić 
trzema kroplami krystalozy, przetrzeć przez sito 
i tą marmoladą przełożyć omlet

Makaron wypiekany z wędliną. 4 jaja, szczypta 
soli, 5 dkg. wędliny, 3 dkg. tłuszczu, 2 łyżki rosołu. 
1—2 dkg. tłuszczu na wysmarowanie formy. Zro
bić z  2 jaj omlet, jak wyżej, ale bez krystalozy, u- 
piec i pokrajać w paski. Posiekać wędiiwę i polać 
rosołem. Utrzeć żółtka z 3 djrg tłuszczu, wymię- 
szać z wędliną i krajanym omletem, dodać pianę 
z 2 jaj, formę wysmarować dobrae tłuszczem i  piec 
w piecu. IC. d. a.).



Nr. 328
inJl —

„NO W Y DZIENNIK1', sobota 7. XIi. 1929 Str. 7.

Woiuiao Flaminrand
Kryzys rządowy w Belgji

Program stacy j radjufomcznych
Piątek, G grudnia

Kraaów (312.8) 12‘05 Gramof 1310 i 15 Komun. 
16 „Rola sportów zimowych młodzieży1' — prof. 
J. Figna. 10 25 Gramof. 16 55 Dla dzieci 17‘15 Ost. 
wydawnictwa — dr. A. Bar 17‘45 Koncert mando- 
Ł i  *  Warszawy (Felras, Brahms, muz. tan.) 1845 
■Komun, narciarski. 1855 Rozmaił. 1915 Skrz. poczt. 
iS0rO5 Pogand. muz. 20‘15 Koncert FMh, warsz. (Bee 
łhoveu).

fWorszawa (1411.7) 17‘45 i 2015 Koncerty.
Poznań (334.8) 14 Giełda. 20‘15 Muz.
Katowico (408.7) 12‘10 Gramof. 16 Kom. gosp. 

1620 Gramof. 17‘15 „O Polsce". 17 45 Koncert p. 
Kraików). 18‘45 Rozimait 19‘C5 Z dziedziny prawa 
19‘30 Rybołóatwo. 20 Kom. sport. 20'05 Pogad. 
muz. 2CT15 Koncert (p Kraków). PAT. Skrz. poczt. 
Iraoc.

Wiedeń (516.3) 11, 16‘30 i 20 Koncerty.
Budapeszt (550) 19‘30 Opera. 22'.% Mu ł
Paryż (1725) 16‘45 Muz. 2145 Opera
KŁUB KRÓTKOFALOWCÓW W KRAKOWIE
Organizujący się Krakowski Klub Krótkofalow

ców odbędzie 7 grudnia konstytuujące zgrom  adzę- 
uie.

o d c z y t y  r a d io s t a c j i  k r a k o w s k ie j

■W niedzielę 8 bm. p. C. Bzowska wygłosi feljeton 
pt. „Z  pastuszkami" a p. Leon Kruczkowski: „Mia
sto We współczesnej poezji" z recytacjami p. M. 
OBiiiżankd,

PROWIZORYCZNA STACj a  Ra DJOWA WE 
LW OW IE

Jak słychać, aparatura lwowskiej stacji nadaw
czej broadoastimgowej będizde przekaźnikową o  si
le półtora kilowata. Aparat zostanie zmontowany 
W tym tygodniu w  jednym z pawilonów Targów 
Wschodnich i będzie czynny już w  pierwszej poło
wie grudnia br Nadawać on będzie jaiko stacja 
prowizoryczna, aż do sierpnia 1930 r. Do tego cza
su ma być ukończona budowa wielkiej stacji na
dawczej lwowskiej o sile 16 kilowatów. Wielka 
stacja lwowska umieszczona będzie na zakupionych 
Juz gruntach, z elektrownią na Persenkówce.

Wyprawa Zeppelina do bieguna 
północnego

Pisaliśmy swego czasu, że powstało międzynaro- | 
dorwę towarzystwo dla zbadania okolic podbiegu- i 
nowych, które wszczęło rokowania 7, wytwórnią ! 
„Zeppelinów11, by podczas wiosny zbadać okolice j 
bieguna północnego przy pomocy Zeppelina. Spra
wa była na dobrej drodze, ale w  ostatnich dniach 
natrafiła na przeszkody, ponieważ towarzystwa a- 
sekuiracyjue nie chciały zgodzić się na ubezpiecze
nie „Zeppelina".

Wówczas Międzynarodowe towarzystwo dla zba
dania okolic podbiegunowych zwróciło się do u- 
Czonych z prośbą o wypowiedzenie swej opinji w 
tej sprawie. Cały szereg wybitnych uczonych z ca
łego świata zabrał głos, a prawie wszyscy oświad
czyli, że wyprawy Zeppelina do bieguna północne
go nie można porównać z wyprawą Byrda do bie
guna południowego. Podczas gdy w  okolicy biegu
na południowego warunki meteorologiczne są jesz
cze naezbadame, to sytuacja w  okolicach bieguna 
północnego przedstawia się zupełnie inaczej. Ry
zyko wyprawy Zeppelina do bieguna północnego 
jest prawie minimalne, a byłoby wielką szkodą 
dla nauki, gdyby towarzystwa asekuracyjne unie
możliwiły tę wyprawę.

Być więc może, że na podstawie tej ankiety po
wstanie konsorcjum, które weźmie na siebie ubez- 
czeańe wyprawy Zeppelina do bieguna północnego.

O D PO W IED ZI REDAKCJI.
ST. AB. „N. DZ.“ ; Proszę się zwrócić pod adre

sem Org. Sjonistycznej, Kraków, Stradom 15.
a CSHAD HAAM: Znajdzie Pan w każdym sło

wniku wyrazów obcych.
STAŁY ABONENT: Poda każda lepsza księ

garnia.
OBCY W  KRAKOW IE: Szkół takich jest klika; 

z zasady poszczególnych firm nie polecamy.
STAŁY CZYTELNIK : Dowie się Pan przez cech
BARDZO WDZIĘCZNY: Proszę zapytać się 

wprost w  dyrekcji gimnazjum hebrajskiego.
NARODOWY ŻYD: Wystarczy zacytować w  ja

kiejś formie nazwisko uczonego.

Tym P. T. Prenumeratorom zpro- 
wincjl, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc grudzień br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.

Przesilenie rządowe w  Belgji przechodzi o- 
strą fazę. Czy Beigja pozostanie Bełgją, czy też 
przekształci się w  ,Flamando-Walonję“, zjed
noczenie dwóch równouprawnionych narodów? 
Oto jest tło przesilenia.

Aikcja Flamamdezyików w  sprawne uznania ich 
języka za równouprawniony datuje się jeszcze 
z przed wojny. Po wojnie tendencje autonomi
czne Flandirii wzrosły, dochodząc nawet do zu
pełnego separatyzmu. Dziś patriotów flamandz
kich możnaby podzielić na trzy odłamy polity
cznie, działające zresztą zupełnie zgodnie w 
kierunku „odfrancuzienia" ojczyzny: jedni ob
stają li tylko przy równouprawnieniu języków  
flamandzkiego i francuskiego w  administracji i 
szkołach, drudzy żądają autonomji politycznej. 
Trzecia grapa marzy o zupę lnem odseparowa
niu Flandirji od wspólnej ojczyzny belgijskiej. 
Są to „wojujący flaminganci" nieubłagani prze
ciwnicy jakiegokolwiek kompromisu, nieprze- 
bierający w  środkach, aby dotrzeć do- s wego ce 
lu. Są oni jeszcze nieliczni.

Spór rozgorzał wokół uniwersy tetu w  Gan
dawie. Toczy się on właściwie oddawna, przy
brał jeno teraz na ostrości. Ten najpotężniejszy 
fort kultury francuskiej w  samem sercu Flan
drii był solą w  oku patriotów flamandzkich. 
Niedawno wprowadzony został na uniwersyte 
cie gandawskim system wykładów dwujęzyko- 
wych, zamierzono również utworzyć nowy uni
wersytet w  Antwenpji o  języku wykładowym  
flamandzkim. Lecz ,wojujący flamiganci" odrzu 
cali wszelkie kompromisowe propozycje. Dwu- 
językowość? Tego mało, wołali separatyści i 
autonomiści wszelkich odcieni, żądamy zupeł
nego zniesienia francuszczyzny. Nowy uniwer
sytet w  Amtwerpji? Doskonale, ale wprzódy od 
dajcie nam nasz. gandawski.

Rząd belgijski stanął w  obliczu dylematu. 
Odmówić żądaniom Flamandczyków. oznacza
łoby to rozpętanie burzy wśród ludności Flan
drii. Ustąpić? Lecz na to nie zgadza się więk
szość partyj, wchodzących w  skład koalicji. 
Rząd Jaspara składający się z konserwaty
stów. liberałów i partji katolickiej, znalazł się na

gle w  olbrzymiej rozterce. Część deputowa
nych katolickich w  zupełności poparła żądania 
Flamandczyków, skłaniając całe ugrupowanie 
chrześcijańsko demokratyczne do wypowiedz© 
ni a się »'& całkowitą flamandyzacją uniwersyte 
tu. Konserwatyści sprzeciwiają się zmianom. H 
berałowie zaś skłonni byliby do ustępstw jedy 
nie tylko celem zachowania jedności, gdyż sta 
le byli najzagon zalszyrnii przeciwnikami fla- 
mandyzacji.

Wobec zarysowania się rozłamu w  partiach’ 
koalicji rządowej, los gabinetu był już przesą
dzony, socjalistyczna bowiem opozycja rozpo 
rządza w  parlamencie nieznaczną zaledwie 
mniejszością1, ppzyłem karną i doskonale zor
ganizowaną. Najdrobniejsze nie po rozumień i*
na ławach ugrupowań rządowych doprowa
dziłoby do upadku gabinetu.

W  tych warunkach szef rządu, Jaspar, posła 
nowił zgłosić dobrowolną dymisję. Czy uoa 
mu się pogodzić daleko idące sprzeczności w  te 
nie koalicji, jest izeczą wielce problematyczną. 
O porozumieniu zaś z socjalistami mowy na
wet być ni© może, gdyż ci żądają przede- 
wszystkiem nowych wyborów pod hasłem 
„flamandyzactja lub walońska centralizm". Nie 
ulega bowiem wątpliwości, ż© na zupełnej 0a- 
mandyzacji uniwersytetu w  Gandawie -wojują’ 
cy flaminganci" nie poprzestaną. To też nale
pienie plastra na ranę przez ewentualny — one 
gdaj już nominowany —  nowy rząd Jaspara 
w  postaci flamandyzacją uniwersytetu nlie na 
dlhigo uspokoi Flandrję.

A dzieje się to wszystko w  przededniu se
tnej rocznicy powstania niepodległej Belgji. 
Jak donosił w  swoim czasie „Temps", istniał na 
wet zamiar utworzenia w  przyszłym roku 
szerokiej koalicji na wzór Tządu z rofau 1919 z  
udziałem socjalistów, aby W ten sposób’ zazna 
nifestować jedność narodu belgijskiego w  myśl 
dewizy herbu królestwa „L* unton fait la force** 
Dziś te plany obrócone są w  niwecz ! kto wieś 
czy w  setną rocznicę swego istnienia Belgia

1 będzie rietylko ■ ,dwujęzykową", lecz i ,dwu
I narodową". L1. H.
II Wm ' mmm m m M i

Wiadomości z braiu
kalnego, — p. Zugh aftowa imieniem „Wińa^, (Baw.Pierwszy transport pomarańcz 

palestyńskich w Warszawie
Z Warszawy donoszą: W  Warszawie ukazał się 

niedawno pierwszy transport świetnych pomarańcz 
palestyńskich, znanych w oałym świecis pod nazwą 
„Jaffskie". Pomarańcze te cieszą się szczególne! 
popularnością w Anglji, która stanowi 80 procent 
odbiorców pomarańcz z Palestyny Ostatnio więk
sze transporty pomarańcz jaffskich znalazły pra
wo obywatelstwa również na licznych rynkach nie
mieckich

U nas znane były pomarańcze jaffstoie już i przed 
wojną. Gzas, by teraz wreszcie znów pojawiły się 
i w  Polsce znaczniejsze transporty pomarańcz 
z Palestyny, które są niezrównane w  smaku i  by
najmniej nie droższe od innych.

list z Jarosławia
Uczczenie pamięci bip. Dra Leona Reicha na po
siedzeniu Kahalu. — Zjazd okręgowy oig. Ranoar- 

Haiwri. — Pobyt rab. Hirsehfelda.
Wiadomość o nagłej śmierci błp. Dra Leona Rei

cha ogarnęła całe społeczeństwa naszego miasta 
głębokiem smutkiem. Ubiegłej niedzieli odbyło się 
posiedzenie Rady Żyd. Gminy Wyznaniowej, na 
kitórem prezes Rady Dr. Segal na wstępie poświęcił 
serdeczne słowa pamięci przedwcześnie Zmarłego 
Dra Leona Reicha. Radia uchwaliła wysłać depe
sze kondolencyjne do Rodiziny zmarłego i Prezy- 
djum Koła Żydowskiego w  Sejmie.

Z końcem ub. m. odbył się w  naszem mieście 
Zjazd okręgowy Organizacji Hanoar Haiwri, na 
którem reprezentowanych było 12 gniazd, a miano
wicie: Jarosław, Rzeszów, Leżajsk, Radymno, Żo
łynia, Kańczuga, Strzyżów, Przeworsk, Pruchnik, 
Łańcut. — Na zjazd przybyło przeszło 100 delega
tów z powyższych miast Zjazd otworzył kierow
nik jarosławskiego gniazda i Galilu tow J Zielen- 
kowski. Serdecznie przywitali Zjazd Di Ressler 
iniemem Egzek. Org. SjońskieJ i Komitetu Lo-

Chelemer imieniem resortu młodzieży przy, K. I I  i  
tow. I, Steiger imieniem „Giałilu" Org. Agudatit 
Hanoar we Lwowie. Następnie delegaci poszczegól
nych gniazd złożyli sprawozdanie ze swej pracy. 
Dyskusja, która się następnie rozwinęła, stała nat 
bardzo wysokim poziomie. Po przerwie wygłosili 
referaty ideologiczne i wyćhowawaze tow. Ł  Stei
ger, J. Zielemkowski i D. Rubin. Zjazd przyczyni 
się niewątpliwie do wzmożenia pracy narodowej W 
okręgu naszym i do rozwoju najlepszej naszej Or
ganizacji młodzieńczej.

Ostatnio bawił w  naszem mieście rabin Hksch- 
feld z Białej jako gość Org. Miarach!. Rab. Hirsdh.- 
fełd wygłosił referat o  „Obecnej sytuacji w  Pale
stynie i zadaniach Org. Mizraóhi".

Delegat Tarbutu tow. L. Miandel z Sanoka zwie
dził ostatnio nasze miasto. Na posiedzeniu przed
stawicieli K. L. i wszystkich Org. Sjonistycmydi 
omawiano szeroko zreaktywowanie O rg Tarbutu 
w  naszem mieście. Wybrano Komitet, który ma 
w  najbliższym czasie zająć się utworzeniem kur
sów hebrajskich i Freblówki — a w dalszym pla
nie utworzeniem szkoły hebrajskiej. Spodziewamy 
się, te nowo utworzony Komitet przyczyni się do 
ożywienia hehraizacji w  naszem mieście. (m.)

Z życia żydowskiego 
w Piwnicznej

(Kor. wł.) Nareszcie i naisze miasteczko otrąy- 
inało placówkę narodowo -oświatową. Dzięki ini
cjały w ie i  ofiarności p. Leona AblósCra założo
no u nas bibljotekę i czytelnię żydowską. Charak
ter tej instytucji będzie czysto narodowy a według 
uchwały pierwszego walnego zgromadzenia, książ
ki o treści judaistycznej mają stanowić 60 proc. 
całej bibljoteki. Dotychczasowy brak takiej insty
tucji dał się nam dotkliwie odczuć zwłaszcza w  
porze letniej, kiedy do naszego miasteczka zjeżdża 
ją liczne rzesze letników i kuracjuszy, którzy nie 
mieli sposobności skupić się w Jakinu lokalu o



Str. 9 „NOW Y DZIENNIK*', sobota 7. XII. 1929 Nr.

charakterze społecznym. Przez założenie Łuibljotaki 
i  czytelni żydowskiej, praca ..jonisT/czua w  uaszem 
Buasteczk u niewątpliwie się wzmoże, tak iż mamy 
nadzieję, że niebawem powstanie u nas komitet 
Lokalny org. sjodskiej.

W  skład zarządu hibljoteki i czytelni zostali w y
brani: p. L. Abloser jako prezes honorowy, p. 
Scgulem M. jako kierownik oraz skarbnik, p. J. 
Hecht jako zastępca kierownika, p. M. Mandelbaum 
jako sekretarz, ponadto weszli jako członkowie 
wydziału p. Izak Abloser, p. Szymon Lustbader i  
p. B Ha id ma n. Na Ghaaiuka sekcja dramatyczna 
pod kierownictwem p. L. AMósera urządza w ie
czór malkabeuszowski z bogatym programem.

Fixed wyboiAini i!u Rady ul 
w Katowicach

Na 10 bm. rozpisano, jak wiadomo, wybory do 
rid y  miejskiej w  Katowicach, jednakże ruch przed
wyborczy nie daje się w  mieście jeszcze wcale zau
ważyć. Podobno trzy główne ugrupowania, a więc 
sanacja, Korfanty i Niemcy, przygotowują jakieś 
przedwyborcze sensacje, ale uh razie cicho o  nich 
zupełnie.

iW społeczeństwie żydowski ern utworzono blok, 
na który składają się: sjOniści, kupcy, rękodzielni
cy i ortodoksi Należy liczyć się z  tern, że przy od
powiedniejszej agitacji blok ten zdobyć może trzy 
mandaty. (Żydzi stanowią około 3 procent ludności 
katowickiej).

Dokładnej listy kandydatów żydowskich nie usta
lono dotąd, przyczem perwnem jest jednak, że czoło
wym kandydatem żydowskim będzie p. Alfred Mńl- 
ler, prezes katowickiej organizacji sjońskiej.

Ludność żydowska Katowic wytężyć musi wszyst 
kto siły, by zdobyć należne jej trzy mandaty, które 
iw tAładzie sił przyszłej rady miejskiej odgrywać 
będą bardzo wielką rolę.

ROtoWóJ KATOwiC.

[Wedle ostatnich danych statystycznych miasto 
Katowice Uczy obecnie 127,897 mieszkańców, z  cze
go W  ostatnich miesiącach przybyło 412 osob W  
miesiąca październiku zawarto rekordową ilość 
małżeństw bo 180, w  listopadzie 161. Mieszkań wy 

W  ostatnim miesiącu 17

KOSZTA UTRZYM ANIA w  W ARSZAW IE
Na posiedzeniu komisji do badanm zmian ko

sztów utrzymania przy Głównym urzędzie staty
stycznym, odbytem w  środę 4 bm. ustalono, że w 
listopadzie w  porównaniu z październikiem, ko
szta utrzymania wzrosły o 2.2 proc.

ARESZTOWANIA W ZW IĄZKU  Z NAPADEM 
NA GMINĘ ŻYD. W  W ARSZAW IE

W  związku ze znanym napadem na gminę żydów 
ską w  Warszawie, poleciła prokuratura zbadanie 
sprawy przez policję polityczną. Rezultatem 
śledztwa jest aresztowanie dwojga ludzi: Wolfa 
Wassermanna (Pawia 18) i Hudcs Bassówny (No
wolipie 76). Oboje stoją pod zarzutem kierowania 
burdami w  gminie żydowskiej w  Warszawie. A- 
rerztowani osKiarżeni są z 2 go art. par. liSł b. ko
deksu Kongresówki, wobec czego grozi im kora 
aresztu od 1—6 lat. Dodać należy, że niepełnolet
nią Huaes Bassównę pozostawiono nadzorowi ro
dziców, od Wassermanna zażądał zaś sędzia śled
czy kaucji 2.000 zł.

POLICJA k o n t r o l u j e  z e g a r y .

Komendant policji warszawskiej wydał roziporzą 
drenie, mocą którego funkcjonariusze policji kon
trolować mają wszystkie na widok publiczny w y
stawione zegary, taikże w  wystawach sklepów ze
garmistrzowskich i  dbać o  to, by szły o ile możno
ści punktualnie. Zegary idące fałszywie mają być 
usunięte. Czas właściwy wskazuje w  Warszawie, 
jak wiadomo, zegar obserwatorjutn astronomicz
nego.

AUTODOROŻKI W  STOLICY
W Warszawie kursowało w  dniu 1 grudnia br. 

2 364 autodorożek.

„SZPERA" w  w a r s z a w ie

Wedle nowego rozporządzeniu warszawskiego 
komisarza rządu, będą odtąd przez cały rok bra
my stolicy zamykane o gooz. 11 w nocy, otwiera
ne zaś punktualnie o g. 6 ramo Rozporządzenie 
wspomina, że dozorcy obowiązani są otwierać bra 
my przez całą noc, przyczem nie mogą domagać 
się złożenia opłaty za otworzenie bramy, 
bo jest do rzeczą prywatną każdego z osobna.-

/  1 E A T R U . L IT E R A T U R Y  l SZTUKI.
— CZTERY POŻEGNALNE W YSTĘPY „ARA 

R A T U ‘ W  KRAK. TEATRZE ŻYDOWSKIM Dzis 
w piątek teatr zamknięty. Jutro w  sobotę o  gpd*; 
5 pop. (ceny zniżone) i o  8‘30 wiecz. i w  niedzie
lę o godz. 3'3G zop. i o 8‘3Q wiecz. ostatni© czhiryt 
występy „Araratu11 w Krakowie w  wesołym p r *  
gramie pt. „Wielka Rewja Pożegnalna* z  udana- 
łem całego zespołu z Józefem Strugaczem no u k .  
Teksty M. Brodersona, muzyka Dawida Bajgehna- 
ru,. delto racje D. Matusównej, Sz. Blurna i A. Fenl 
chela. Bilety wcześniej do nabycia w  firmie Fśach- 
hab, Grodzica 46 (Nr. teL 32—-56).

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Datołjf 
w  piątek odbędzie się drugie przedstawienia dłut 
dzieci baśni Walewskiego „Kopciuszek*, w  rabf* 
serji Wacława Nowakowskiego s p /akii:ką toi 
roli tytułowej. Początek przedstawienia purdoUtaJ- 
nie o  godz. 4-ej popołudniu, po ccnadh zniżanych. 
Wieczorem po raz 2l-szy ciosząc,, się W Bu ómrea 
powodzeniem sztuka „Artyści* z udziałem Ste
fana Jarcaza. Wobec dotychczasowych przedsta
wień zupełnie wysprzediamych, „Artyści* będą na 
repertuarze jeszcze przez szejeg dni następnych-

— Z  TEATRU „BAGATELA* Premjera świet
nej komedji L. Lenra ,,Trio“, która niedawno o  
siągnęla 400 przedstawienie w Berfinde, a 300 we 
Wiedniu, wzbudziła olbrzymie zainteresowania 
w  Krakowie. Resztę biletów na poniedziałkową 
premjerę oraz na dalsze 3 przedstawienia *prw- 
daje kasa zamówień teatru „Bagaxela“.

— TEATR REWJl „PANTERA44 iRAJSKA 12), 
Zapowiedź otwarcia „Pantery" które ma nastą-" 
pić w  sobotę 7-gc bm, wywołała ogromne zainte
resowanie, zwłaszcza, iż zespół tej nowopowsta
jącej kuźni śmiechu jest wysoce atrakcyjny. Pier
wsza rewja pod tytułem „Gdy się kobieta *ar<J- 
rnieni" składa się z najlepszych przebojów stołecz
nych. I

— KWARTET TRiESTBŃSKE, którego koo 
cert przed dwoma lały w  Krakowie był nadzwyczaj 
ną atrakcją artystyczną i pozostawił moc wrażeń 
w  pamięci melomanów krakowskich, wystąpi W  

niedzielę 8 bm. w  Starym Teatrze. O kwartecie 
tym pisał „Kurjer Warszawski'4 m. in.: „Tutaj 
naprawdę dzieją się cuda piękności, jakich saeae- 
gó ło „o  opisać nie możaa. I  ate jest to woaito

Nie posiadamy środków przymusowych! 
Apelujemy do sumienia iydowsklaso — do  Waszego 

honoru — do Waszej miłości do Palestyny! 
Złóżcie Wszyscy daninę na Keren Halesodiil

Ohydne morderstwo masowe 
w Poznań&kiem

Katon, ńootry i bracia nabici przez zwyrodniałe
go osobnika

Z  PoBtiaeia piszą: We wsi Pierżyce w  Boznań- 
•fciem dopuścił sdę onegdaj 25-letm Gzesław Ko- 
necauy ohydnego mordu masowego. Oto wtragnął 
a siekierą w  ręku do iżby, w  której znajdowali 
się jego lodzące i W ciągu kilku minut zamordował 
matkę, dwie siostry i  trzech braci; czwarty z  bra
ci znąjdiuje się w  szpitalu, gdzie walczy ze śmiercią

Morderca zakochał się przed kilku miesiącami w 
córce miejscowego nauczyciela i  chciał pojąć ją 
za Zonę Ale, kiedy cała jego rodzina była temu 
ptrawciwna, powziął Czesław Koneczmy chęć krwa
wej zemsty. Kiedy onegdaj wrócił późno w  nocy 
do domu i kiedy drzwi otworzyła mu jedna z sióstr 
— siekierą targnął się na mą zaślepiony zmorą 
zemsty — i bez słowa odrąbał siostrze głowę. 
Potem rzucił się na 15-letniego brata Stefana i ró
wnież aabił go siekierą Także matka i znajdująca 
się w  Izbie 17-letnda siostra padły ofiarą rozwście
czanego nieszczęśnika. Nie miał snać krwi tej 
dość, skoro pobiegł jeszcze do stajni, gdzie spa
li trzej bracia, których również pozbawił życia 
w  okropny sposób.

Po tym strasznym czynie obmył sobie morderca 
ręce i wpadł do sąsiadów z alarmem, jakoby cha
łupę i rodzinę napadli bandyci. Jednakże przyby
ły  na miejsce posterunek z psem policyjnym, któ
ry rzucił Się odrazu na zbrodniarza, stwierdził, 
kto dokonał ohydnego mordu masowego Zbrodnia
rza przewieziono do więzienia w Poznaniu.

W  DRODZE USTAWY!
Sprawa dostarczania zwłok żydowskich prosek- 

torjum ma być, Jak donoszą z Warszawy, zała
twiona w  najbliższym jut czasie w  drodze odpo- 
v ’ednlej ustawy.

ZŁODZIEJE U SZWAGRA PREMJERA ŚWI- 
TALSKIEGO

Do mieszkania Romania SwitaJsfciego w  Warsza
w ie (Aleje Jerozolimskie 23), szwagra premjera 
Switalskiego, włamali się onegdaj złodzieje, którzy 
okradł go z ubrań z  garderoby wartości około
500.000 zł.

TRAGICZNY DZIEŃ W  KOPALNIACH 
ŚLĄSKICH.

Na szybie „Karnawał" w kopalni „Walesk a “ w  
Łagiewnikach zawaliła się onegdaj we środę część 
chodnika, grzebiąc pod zwałami węgla dwóch gór
ników Chmielą Ludwika i Reinscha Leona, którzy 
ponieśli śmierć na miejsca Zwłoki Chmielą wydo
byto po paru godzinach aJkcji ratowniczej, a do 
Reinscha dotychczas nie dotarto. Wypadek wywo
łał wstrząsające wrażenie bowiem Chmiel osiero
cił 8-ro dzieci.

Na pokładzie „Gerhard" w  Kopalni „Pokój" w  
Nowym Bytomiu oberwały sdę z  filara zwały 
węgla, raniąc śmiertelnie górnika Długosza Fran
ciszka, który wydobyty z  pod gruzów, wkrótce po 
wypadku zmarł.

W  oddziale „Pieców Mairtynowskich" huty „Bis- 
marka" w  Wielkich Hajdukach, spadający blok że
laza zmiażdżył robotnikowi Chałupnikowi obie 
nogi. Wskutek odniesionych ran Chałupnik w kil
ka godzin zmarł.

ZNGWU MŁODOCIANY SAMOBÓJCA
W  Katowicach w  biurze składu samochodów 

„Essex‘- odebrał sobie życie wystrzałem z rewol
weru 17-letni uczeń kupiecki A  bram Ilochermann, 
krewny właściciela składu. Przyczyną samobój 
stwa mają być niesnaski rodzimie i zawiedziona 
miłość.

OKRADZENIE KOŚCIOŁA NA TLE WALKI RE
LIGIJNEJ

W  czasie między ub. m a bm. okradziony został 
kościół grecko- katolicki w  Długiem pow. Gorli
ce. Sprawcy dostali się do zakrystji przez niezam- 
knięte okno, następnie wyrwali drzwi 1 weszli do

przesadą, jeśli się powie, eż kiedy chodzi o efekty 
piana i  piamissima, to żaden ze sławnych kwarte
tów nie pobije Kwartetu Triesteftskiego"

— ZLATKO BALOKOVIC, wszechświatowej sła 
wy skrzypek olśni nas swoją niezwykłą grą na 
słynnym „Stradivanlasie“ w  poniedziałek, dnia 9 
bm. w  sali Bolońśkiego, Bilety dio nabycia w ka
sie przy sali.

 o—

REPERTUAR TE A TR Ó W  KRAKOWSKICH.
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: 5 pop. i 8*30 wlecz „Wielka rewja po

żegnalna".

TEATR MIEJSKI W  KRAKOWIE
Piątek: pop. „Kopciuszek" (ceny miejsc zniżo

ne); wiecz. „Artyści*.
Sobota: „Artyści".

TEATR RBWJI „PANTERA"
Sobota : „Gdy się kobieta zarumieni".

REPERTUAR K IN O TEATRÓ W :
BAGATELA: „Szlakiem hańby" (W  szponach

handlarzy kobiet).
CORSO: „Zeppelin w  płomieniach" Harry Peel).
SZTUKA: „Nina Pet równa" (Brygida Heim).
UCIECHA: ,T raw o  męża".
W ARSZAW A: „Ostatni pocałunek"
WANDA: „Szlakiem hańby" (W  szponach han

dlarzy kohiet).

wnętrza kościoła, skąd skradli następujące rze
czy: 1 puszkę branżową pozłacaną, 5 chorągwi, 6 
lichtarzy niklowych, 1 ornat 1 3 książki do mo
dlitwy ogólnej wartości 1.900 zł. Przeprowadzone 
dochodzenia ustaliły, że kradzieży tej dopuścili, 
się miejscowi chłopi na tle wałki religijnej mię
dzy prawosławiem a obrządkiem grecko- katolic
kim. Dalsze dochodzenia prowadzą organa policji.
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Intodzież akademicka czci pamięć 
bł. p. Dra Reicha

Oireedaj odbył się Uroczysty Konwent Żałobny 
S: K A. „Kaoiunah" z powodu zgonu bl. p. pos. Dr. 
Lebui Reicha. Przemówienie żałobne wygłosił co- 
seóior Bb. Edward Rost bal, wyrażając glębo/toi żal 
z powodu s/brały ukochanego przywódcy sjońskie- 
go. o riz  podnosząc Jego niepomierne zasługi na 
Potu działalności ogóitaożydowskiej. Mówca pjd~ 
kresfa też owocną prace Zmarłego na polu akade- 
TUieŁierp oiąz Jego stanowisko, jaico członka Słoń
skiej Korporacji Akademicka ej we Lwowie Po prze 
anowienur uchwalono wysiać teJogram kondolen
cyjny na ręce S. K -A. „Emu-nah“  we Lwowie któ 
Tej Ztnaiły był członki en,. Postanowiono na znak 
żałoby, przez przeciąg jednego mies:aca przyoblec 
bacy.y związkowe kirem uóspuewaniem „Hati 
Iowy" zakończono Konwent Żałobny.

Falsyfikat Ltnikuotu 20-zło- 
węgo

■•'W ostatnich dniach zatrzymano ^  Warszawie iul. 
s,ykkat bidetu bankowego 20-zJotowego z datą 1 
marca 1926 r. Falsyfikat ten wykonano na pagerze 
zwyczajnym, szarym, gładkim, podczas, gidy bilety 
autentyczne drukowane są na papierze rypsowanym. 
Kóiory tarto ciemniejsze, brudne. Znak wodny z po 
dutołzną króla Kazimierza Wielki ego, liczbą „20“ i 
s/krótełn „Zł“ , wykonano zapomocą nadruku farbą 
białą na marginesie przeamiej strony, wskutek cze 
go jest on niewidoczny na odwrotnej stronie biletu.

Siatka, mająca imitować rypsowany papier, wy 
konam a jest również zapomocą farby białej, lecz 
tylko na przedniej stronie biletu. Rysunki, zwła
szcza w  drobnych szczegółach, są zamazane, fra- 
gunefuty , zaś; rysunków stylizowanych kwiatów i 
Ptaków nie wykazują wyrazistości cieniowania, 
iak na Diiotacn autentycznycu.

Napisy i podpisy mają kontury zamrażane.
Cyfry w numeracji, nierówno rozstawione, wy 

kenaat są farbą ciemniejs/zą.
Fafcytikał jest naogół dosyć udatny i na pierw

szy, rzut oka trudny do rozpoznania.

Samobójstwo właściciela dro- 
' guerji przy u). Lubicz

Kupcy na odeb-ku uł. Lubicz międij ul. Potockie
go a Radziwiłłowska zauważyli, że od kilku dni 
droguepja, mieszcząca się w domu pod 1. 5,, jest 
zamknięta. Okoliczność ta wydała snę podejrzana 
reworowemu przodo wnikowi, który wczoraj popo
łudniu zawezwał ślusarza i zarządził otwarcie dro- 
guerji. Po wejśc,u do lokalu, oczom wchodzących 
prtodstawił sę straszny widok. Na ladzie sklepo
w ej leżały zwłoki mężczyzny wśród skrzepłej 
krwii. Jak ustalono, zmarłym jest Wacław Kalivoda 
(Lit 49), właściciel droguuijii, obywatel czesko- 
słowacką który — iak wynika z pozostawionego 
listu — pozbawił śię życia przez zażycie większej 
dawki weronału. Zawezwany lekarz obwodowy 
Dr. Weinsberg stwierdził, że zgon nastąpił jeszcze 
przed kilku dniami i zarządził przewiezienie zwłok 
do zakładu medycyny sądowej. Krew pochedziła 
ż krwotoku nosa, spowodowanego działaniem tru 
ciżny.

PrzypusżetaTną przyczyną samobójstwa Kali/vody 
były kłopoty natury finansowej, na totórą-to okoli- 
czność wskazntfB kilka nakazów płatniczych, znale 
clonych przy desperacie, opiewających na kilka
set złotych, z terminem płatności około 1 grudnia.

Tragiczny wypadek wywołał na ulicy koło dro 
guerji olbrzymie z/biegowsko osób. żywo fen/merom 
iącyóh zaszłe samobójstwo znanego kupca.

Osobliwy „Ojciec" z Bytomia 
ujęty w Krakowie

Wczoraj zatrzymany został przez tutejszy wy
da/tal śledczy Edward Ojciec (lat 18) z Bytomia 
(Niemcy), który mieszkał w jednym z hoteli 1 pro ! 
wadził rozrzutne życie. W  toku dochodzeń ust a'ono, [ 
że Ojciec zbiegł z óom/ji rodzicielskiego w Było- i 
tniu. Przyjechał do krewnych w Król. Hucie, gdzie .

Otwarcie wystawy przeciwgruźliczej
w Krakowie

Staraniem Okręgowego Związku Kas Chorych, 
oraz Rasy Chorych m. Krakowa urządzona została 
w  szkole im. Śniadeckiego przy ul. Zielonej 1. 27 
okrężna wystawa przeciwgruźlicza w  związku 
z obeenemi „Dniami przeciwgruźliczemi**. Otwar
cie wystawy, mieszczącej się w wielkiej sali szkol 
nej, nastąpiło wczoraj przedpołudniem w obecno
ści prezydenta miasta sen. Rollego, naczelnika 
wojewódzkiego urzędu zdrowia dra Wróblewskie 
go, dowódcy OK. gen. W, óbłewskiego, naczelne
go fizyka miejskiego dra Owsfńskiego, szefa sani
tarnego OK. pułk. Korolewicza. przedstawicieli 
władz Kas Chorych dra Bobrowskiego, dyr. Kle
mensiewicza • ,dyr. Zychowicza, dra Kuniomego i 
dra Gla&i.era, prezydjum Towarzystwa Przeciw
gruźliczego w  osobach prof. Latkowskiego i dyr. 
Krzyżanowskiego dyrektora szpitala żydowskie
go dira . J. Lamdaiua, grona lekarzy i in. Po prze
mówieniach dra Kunicki ago i prof. Latkowskiego 
dokonał dr. Wróblewski otwarcia wystawy imie
niem wojewody krakowskiego, puczem dr Bliernac 
ki przedstawił wysiłki Obr. Związku Kas Cho
rych i krakowskiej Kasy Ghorych w  kis\umk u 
skoordynowam/ia z istniejącemu towarzystwiami 
wailki z gruźlicą. Na apel o poparcie akcji prze
ciwgruźliczej przez czynniki wojskowe i samorzą
dowe odpowiedzieli gen. Wróblewski i  prez. Rol- 
le, zgłaszając chętny akces do tej akcji. Preiz. 
Rollc wskiaitał zarazem na dotychczasową dzia
łalność gminy m. Krakowa w  tej dziedzinie, wspo
minając o sainatorjium przeciwgruźliczenn w  Prą
dniku o iaz o pomyślnym .ozwojiu akcji półkolonij 
i  kolonij dla krakowskich dzieci szkolnych. W  eaj- 
bliższym czasie zamierza prezydjum miasta w  po
rozumieniu z Towarzystwem Przeciwgi uzliiczeoi u-

rządzić w Lesie Wolski n stałą kolonję dla dzieci 
dotkniętych wzgl. zagrożonych gruźlicą

Po wspólnej fotografji zebrani obejrzeli wysta
wę, która na inałej stosunkowo przestrzeni skupi
ła cały szereg eksponatów, fotogrdfu, wykresów, 
tablic z napisami propagaodowemi, klisz itd. Jako 
naczelna zasada przyświeca wystawie hasło „Gru
źlica jest uleczalna*'. Obok tablic, przedstawiają
cych porównawczo śmiertelność na gruźlicę w  o- 
statnich dziesięcioleciach, widzimy także z wcale 
niewesolemi napisami, jaik; „Go 8-rny człowiek w 
Polsce umiera na gruźlicę**, „Polska posiada 3 
tysiące łóżek dla chorych na gruźlicę, Niemcy 40 
tysięcy**, ,/Jruźlica pochłania więcej ofiar, niii 
najstraszliwsza wojna**, „Co 7 minut umiera w  Pol 
sce jedna osoba na gruźlicę*' (z pomysłowym me
chanizmem zegarowym, wydzwaniającym minuty) 
itd. Dalsze tablice, fotograłje - easponaty ilustrują 
objawy choioby ■ wewnątrz i na zew iią tz orga
nizmu, schorzeniach różnych części ciała w  zwią
zku z gruźlicą, przedstawiają zgjomy wpływ al
koholu na ongaiiiizm ludziki, zawierają pouiujemie, 
jak wystrzegać się gruźlicy (ochrona przed prąt
kami gruźliczemi, zmajdiująoemi siię w  plwocń- 
■•cch) itd. Wystawa zasługuje ze wszech miar na. 
zwiedzenie, a minimalne ceny ł Menów wstępu (20 
groszy) umożliwiają wszystkim zapoznanie się 
z pouczającymi eksponatami Na miejscu lekarze 
wzgl. medycy oprawa Jzają zwiedzających i udzie
lają wyj .śnień. Dla pubhozułości wystawa, jest do
stępna w  godzinach j/opołudniic wych, od godiz. 2-ej; 
przedpołudniem zwiedzać będzie wystawę bezpła 
tnie młodzież szkolna i wojsko. Wystawa OtwwUaJ 
będzie w  Krakowie przez dwa tygodnie.

zabawni kalka dni, a następnie skraał krewnym
3.000 zł. i wyjechał w  zamiarze urządzenia sobie 
podróży naokoło świata. Do tego celu kupił sobie 
Ojciec Tower najlepszej markii, na którym przyje 
ęhał do Krakowa. Tu przedsiębiorczy młodzieniec 
zamieszkał w  hotelu, zwiedził Kraków i Wieli
czkę, następnie zakupił konia, kupił sobie buty z 
cholewami, ostrogi i iirme przybory do jazdy konnej, 
oraz Tóżne drobiazgi, urządzając przejażdżki kon 
ne w  okolice Krakowa. Dc pielęgnowania konia, 
przyjął sobie Ojciec służącego za miesięczna gażą. 
Piękne dini jednak z wimy policji szybko się skoń
czyły. Po stwierdzeniu tożsamości osoby przekaza
no młodocianego Ojca policji w  Król. Hucie wraz 
z rowerem i kooiem do dalszego zarządzenia ze 
względu na nielegalne przekroczenie granicy i kra 
dzież pieniędzy.

Ujęcie szajki złodzieji i paserów 
kole je wych

W  związku z aresztowaniem zorganizowanej szaj 
ki złodzieji kolejowych, a to; Franciszka Ma całki1 
Jana Korzonka i Józefa Macalki, którzy od dłuż
szego czasu okradali śpiących podróżnych w poc'u. 
gach osobowych na linji Kraków —Oświecim i
Szczakowa, stwierdzono, że nspomniana szajka 
.wyjeżdżała pociągami z Zabierzowa do sąsied
nich stacyj i dostając się debranlimi kluczami do 
przedziałów, gdzie zauważyli śpiących pasaże
rów, okradali ich z portfeli, zegarków i bagaży, a 
skradzione rzeczy sprzedawali paserom Józefowi 
Kurtzowii, handlarzowi bydła z Zabierzowa, Józefo
wi Majewskiemu robotnik.,wi w MydMcach i An
toniemu Dziublii w Chełmnach, pow. Kraków. Wy 
mienionym udowodniono 10 opisanych wyżej kra 
dzii ży, a znalezione u nich części rzeczy skradzio
nych zwrócono poszkodowanym. Nadto zakwestio
nowano u nich 1 płaszcz męski, 1 ubranie męskie 
granatowe, 1 zegarek srebrny i ] portfel skórkowy, 
totórychto rzeczy właścicieli na razie nie ustalono. 
Rze-iy te znajdują się w  VI. komisariacie policji 
na dworcu kolejowym, gdzie poszkodowani zgła
szać się mogą, celem ich rozpoznania.

— JUTRO MITYNG MŁODZIEŻY! Jutro w so
botę o g. 3 popoł. odbędzie się w  lokału „Merka- 
zu (Krakowska 41) wielki mityng młodzieży z 
ud zdałem dyr. L. Jaffepo.

— WIECZORNE KURSY GIStNAZJA LNE DLA 
DOROSŁYCH Zw Zaw. Naucz Żyd. Szk. śr. roz
poczną się dnia 6 stycznia 1930 r Wpisy i infamia 
cj'e codziennie (prócz sobót i piątków) do dr.ia 15 
Lm od godziny 6—7-ej* w  gimnazjum żyd. Brzo
zowa 5. Do wpisów należy przynieść odnośne do
kumenty i taksę wpisową zł 5.

—  W ALNE ZGROMADZENIE Tu W. „NADZIE
JA " odbyło się w  ubiegłą niedzielę w  tow. „Soli
darność". W  miejsce ustępującego zarządu z  u 

słirióonym długoletnim prezesem dyr. A Joemazym 
i wiceprezesem dyr. Górowskim na ceseile, łocorzy 
przeszli do Zarządu Głównego, wybrano ,»oiwy za- 
rząd w  nartępującyru składzie: radoa Inż Wiktor 
Scherer prezes, dr Teodor Perlberger wioeprez„ 
inż. Br.Kierowa skarbndik mgr. BUbea sekretarz, 
I., Dz. Gumpłowiczówna eakret. II, czśooiuŁioiwtir wy-* 
działu dyr. H. Askcnaze, Z 'juaKjsanJawwicaioiwa  ̂
dr Augebb-Iiok, sekr. Z. Bereś, Bdocbowa, dyr. Gó
rowski, dyr. M. u. unb' g  dr. H«ubeóstior£, Z. 
Hc rożkowa, dyr. E. Her czka, drowa PeęęeKrowifc, 
I. Klarberg, E. Klug, & Komjgodtdoiwa, dr. Kortu- 
reich, dr. Liaks, drowa I. Lamdauiawa, S. Langer, 
dr. St. Mainidelbanm, I. Ropperowa, durowa ROOł- 
weinowa, dr. Ałfi cd Scheoker, dr. R. Wan «Łandr, 
Wohlniutow- oraz komisja rewSajyytte dyr. Matat- 
mann, dyr. W. MOoźkowskii, dr. L. AiiohsoUu. '

0 stępującemu prezydjtim za ich dotychczasowy 
owocną pracę podziękowali imieodem dairjądu Gtó- 
wnego pp. dr. Jan Landau i d,. Adotff Gusmpritch.

Nowy zarząd uruchomił „Złamfcnięte kółko birM- 
gc‘owo- rummy*owe, któ-ego uroczyste orwarob 
nastąpi w  sobotę dnia 7 bm. o gotfe. 5-tej w Ka 
wiicuiiii Zicuiiańskioj, gdzie też będą odbywały 
się codziennie zebrania między godz. 4*30 st RA) 
popołudniu.

— W YK ŁAD  DLA STUDENTÓW. Staraniem fcu- 
ratm juni funduszu chorych studentów i  Bnaćnictf 
Pomocy Medyków U. J. odbędzie się -biin 9 bm. 
(poniedziałek) o godz. 19 ej w  głównej sali wykła
dowej Collegium physicum przy uL Gołębiej 13 
odczyt prof. dra Franciszka Waltera dla studen
tów wyższych uczelni pod tytułem ,Chcuóby we- 
neiy czne i ich społeczne znaczeuae**. Podobny wy
kład dla studentek wygłosi prof. Walter w  tej sa
mej sali dnia 10 bm. o  godz. 19-tej.

— BIURO KOM ISARIATU OBWODU YI-GO 
MAGISTRATU dla dziekuc XH i  XJ ŁI (r-ółwsie i 
Zwierzyniec) przeniesione zostaje z dniem 9 bm. 
z dotychczas zajmowamego lokalu przy ul. Tadeu
sza Kościuszki 1. 46 do lokalu przy u l  bk-oecznej 
1 4 parter.

— SPECJALIŚCI OD W YSTAW  I  SKRZYNEK 
POCZTOWYCH Korach Michał (lat 15) i Szcze
pi ński Tadeusz (lat 16) aresztowani zostali pod za
rzutem dokonania kradzieży z kilku wystaw skle
powych w  Śródmieściu. Nadio Szczepański przy
chwycony został na wykrajamiu Ludów ze skrzyn
ki pocztowej.

—  KRADZIEŻ POŚCIELI. Kuszewska Marja 
(lat 18) robotnica z Łagiewnik aresztowana zo
stała za kradzież pościeli wart. 500 zł na szkodę 
Sali Weissberg za/m. przy ul. Kalwaryjskiej 18.

— JEDNA Z W IELU. Timberg Marja zam. przy 
ul. Wielopole 3 zgłosiła, że jej służąca Zofja Ży- 
chówna skradła jej niklowy zegaiek męski, prze
ścieradło oraz kwotę 500 zł i  zbiegła.



Sir. 10. „N O W Y DZIENNIK", sobota 7. XII. 1929   Nr. 328

ku czci t  na. Urh U&na Reicha
Kraków, 6. grudna.

Wczoraj wieczorem odbyło się żałobne posie 
dzenie Rady Centralnej organizacji sjonistycz- 
uej Zachodniej Małopolski i Śląska. Rada Cen
tralna zebrała się w  komplecie, w obecności 
dyr. Leiba Jaffego. Przybyał również dla ucz
czenia błp. Dra Reicna młodzież akademicka.

Uroczyste przemówienie wygłosił prezes 
Egzekutywy Dr. Ignacy Schwa.rk.bart. Mówca 
nakreślił w  barwnych słowach indywidualność 
Zmarłego i Jego bogatą, twórczą działalność 
na wszystkich polach pracy obywatelskiej j na 
rodowej. Mówca podkreślił niezapomniane za
sługi błp. Leona Richa dla rozwoju myśli na
rodowej i sjonistycznej żydostwa polskiego. Nie 
pospolite krasomówstwo umożliwiło mu przeno 
szenie żarliwej miłości do narodu na szerokie 
masy społeczeństwa żydowskiego, które pocią 
kał i fascynował. Jego zasługą jest, że sjonizni 
ma dziś we Wschodniej Małopolsce charakter 
głęboko zakorzenionego ruchu narodowego. Je 
go również zasługą jest, jeśli dziś polityka na- 
rodowo-żydowska w  kraju pozyskała uznanie 
w  opinji publicznej. Indywidualność Zmarłego 
pozostawiła po wieczne czasy twórcze rezulta
ty na polu szerokiej polityki sjonistycznej w

Tar-iów, 5 grudnia
Głośna w marcu br. sprawa zuchwałego obrabo 

WttUUA ambulansu pocztowego aa liaji kolejowej 
Rozwadów—Dębica znalazła obecnie swój epilog { 
przed sifdiecn przysięgły eh w  Tarnowie. Szczegóły, ! 
jakie towarzyszyły temu napadowi, przypominają 
żywo najbardziej sensacyjne powieści, uzy filmy 
ŁrymdnaTme. Na ławie oskarżonych zasiedli dwaj 

łudzae; 23-letni Czesłaiw Mar ja Konstanty 
feTngoeoilaki radjotechaik i 26-letni Edward Be- 
dełek xx urzędnik kolejowy.

Akt oskarżenia przytacza cały szereg kryminał- 
ny< h oprawek", jakich dopuścił się niezależnie od 
głównego przedmiotu rozprawy pierwszy z osi;ario 
nych, Starosi IsU, który jest synem wysokiego 
urzędnika. Cała ser ja oszustw i malwersacyj, do- 
kOLamych bądź samemu bądź też do spółki z obwi
nionym Bedełkiam, nie wystarczały kompanom, 
którzy bawiąc się szeroko potrzebowali większych 
k w ot pieniężnych. To też obaj ułoćyli śmiały plam 
Wzbogacenia się „za jednym zamachem". Bedełek 
porzucał samowolnie służbę kolejową i wziął się 
Wi-az ze Staropolskim do znacznie imiraitniujszego 
„fachu". Dnia 15 marca br. zadebiutowali obaj w  
charakterze rabusiów kolejowych, a debiut ten 
wypadł nadspodziewanie, przynosząc im pokaźną 
sumkę 106 tysięcy złotych! Inscenizacja napadu ra
bunkowego, której autorstwa obaj obecnie się wy 
pietrają, godna jest inwencji autorskiej Conaua 
Doyle‘a czy Edgara Wallace‘a. Oto Starosolski w  
mundurze kolejowym wszedł na stacji w  Rozwado 
wie do ambulansu pocztowego, przedstawiając się 
konwojującemu ambulans urzędnikowi pocztowe
mu Jamowi Buk, ale jako kontro lor automatów ko
lejowych i stwierdziwszy, że automat w ambulan
sie jest zaipsuty, zapowiedział) że podczas jazdy 
pociągu do Dębicy przeprowadzi naprawę automa
tû  Na przestrzeni między Chorzelowem a Pnstko- 
wem rzekomy kontrolor kolejowy symulował, że, 
automat naprawia, a po wyjeździe ze stacji w  
Pustkowie, kiedy urzędnik Bukała zajęty był swą 
pracą w  ambulansie, Starosolski otworzył drzwi 
wagonu i wpuścił Bedełkę, który, odbywał podróż 
W sąsiednim wagonie. Momentalnie obaj rabusie 
dobyli rewolwerów, żądając od zaskoczonego napa 
dem Bukały wskazania pieniędzy. Dla tern swobo
dniejszego działania rabusie wyrzucili Bukałę z 
hjegnącego pociągu, przyczem te i odniósł ciężkie t 
uszkodzenia ciała, połączone z trwałem kalectwem. 
Pozbywszy się w  zbrodniczy sposób Bukały, rabu- 
•le rozprulj wopki z przesyłkami pięniężnemł i za
brali kwotę 105,353 złotych gotówką. Kiedy pociąg 
zwolnił biegu, dojeżdżając do stacji Kochanówek, 
bandyci wyskoczyli z łupem 1 zbiegli.

Niezwykły spryt, z jakim rabusie dokonali zbro- 
-Mczweo napadu, opuścił ich no zawładnięciu tak

czasach konferencji pokojowej i w sprawie Je- 
wish Agency.

Imponujący pogrzeb Leona Reicha był wspa 
niałem świadectwem miłości, jaką zaskarbił so 
bie w społeczeństwie żydowskiem, we wszyst
kich jego warstwach. Zmarły bez reszty, jak 
rzadko który przywódca poświęcił życie ala 
narodu. Wyrwany został nagle z pośród żyją
cych, ale może jest to łaską Bożą, że zmarł na 
szczycie swej działalności. Leon Reich zdobył 
sobie w  historii żydostwa polskiego i w świato 
wym sjoniźmie niezapomnianą kartę i żyć bę
dzie jako nieśmiertelna część gmachu naSzego 
odrodzenia.

Rada Centralna wysłuchała przemówienia 
stojąco. Na wniosek Egzekutywy Rada Cen
tralna uchwaliła jednogłośnie:

1) urządzić ku czci Zmarłego w najbliższą 
niedzielę żałobne nabożeństwo,

2) Akademię żałobną, Wreszcie Rada Cen
tralna .uchwaliła ogłosić w organizacji sjonisty 
cznej naszej dzielnicy żałobę, aż do 8 bm. włą
cznie.

Przewodniczący, Dr. Sohwarzbart na znak 
żałoby zamknął posiedzenie.

fai tastyezną sumą, a posiadanie pieniądze musiały 
„pi z©wrócić im w głowach". Obaj udali się do 
Otiowoa w  Wielkopolsce, a stamtąd do rroznama, 
gdzie zamieszkali w  p:Ci wszou-zędnym hotelu, oczy 
wiście pod przybranemi nazwiskami a to Suaro- 
soiski jajko hrabia Wacław Potocki, a Bedełem ja
ko hrabia Zdzisław Starnowski. Zaraz po przyby
ciu do Poznania kupili dwa luksusowe samochody 
oraz mnóstwo garderoby, wytwornej bielizny Ltd. 
Wystawne życie obu „hrabiów", którzy noce całe 
spędzali na hulankach w najdroższych barach i ka 
karetach, siejąc pieniędzmi na prawo i lewo, zw tó  
oilo uwagę władz bezpieczeństwa, które po paro
dniowej inwigilacji przytrzymały ,obu ptaszków. 
Znalezioiro przy nięh około 60,000 ił., których nie 
zdążyli jeszcze prze trwonić, a nadto ziakwesłjono- 
wyr.o oba samochody, oraz kupione przez nich ko
sztowności itd. Aresztowani przyznali się do po
pełnienia rabunku, a tylko zważali nawzajem na 
siebie winę eo do wypchnięcia Bukały z biegnące
go pociągu.

Rozprawa, która rozpoczęła się we wtorek przed 
turnowskini sądem przysięgłych pod przewodnic
twem sso. Kawęckiego,. wzbudziła wielkie zainr 
teresowame,

Po Utworzeniu .ławy przysięgłych przewodni
czący przystąpił do przesłuchania oskarżonego Sta 
rosolskiego, którego tłumaczenie się wzbudziło 
wprost

N IE ZW YK ŁĄ  SENSACJĘ 
Starosolski bowiem, przyznając fakt rabunku, po
czął w sposób niedwuznaczny wskazywać na to, 
że w  czynie karygodnym jemu i Bedełce zarzuco
ny ir. brała udział również

TRZKCIA CKStłBA,
której nazwiska nie chciał początkowo wymienić, 
podając tyiko, że z tą trzecią osobą umówił na
pad, że dio tej akcji wciągnął Bedełkę, że od tej 
trzeciej osoby otrzymał wszelkie potrzebne or
ientacyjne informacje i  że ta trzecia osoba nie tyl
ko nie utrudniała przeprowadzenie planu, ale bier 
nem zachowaniem się dokonanie tego planu umo
żliwiła.

Mimo żądania przewodniczącego, by oskarżony 
wymienił tę osobę, Starosolski odmawiał odpowie
dzi, załatwiając wszelkie indagacje zwrotem „m o
że to powie świadek Bukała11. WkoAcU na nale
gania swego obrońcy dra Aschenhrennera oskar
żony oświadczył:

„TĄ TRZECIĄ OSOBĄ JEST ŚWIADEK  
BUKAŁA"

Na wezwanie przewodniczącego przedstawia Sta 
rosolski? że przed zamachem kilkakrotnie ż Buka- 
łą rozmawiał, te rozmowy te doprowadziły do 
skłonienia Bukały. O tenże zsodził się na wyko

nanie kradzieży przez Staropolskiego, i Bcdcłka^ 
że zgodził się na zachowanie biernej roli w czasie 
lego rabunku, że rabunek ten miał .być tyiko fik
cją i upozorowaniem dla ewentualnego tłumacze
nia się Bukały, że Bukała dla upozorowania gwał
townego wyrzucenia sam z wagonu SK-oczył, żt| 
wyskakiwał ostrożnie, a upadak jego, p-n/odiją- 
e j  wybicie 3 zębów i ciężkie' u s ied zen ie . -uia$Ł 
był tylko wynikiem nieszczęśliwego traiu. Pol 
sżczęśliwcm przeprowadzeniu rabunku StaroeoKkl 
miał część łupu w  późniejszym czasie /w chwiłi* 
gdy cala sprawa ucichnie, doręczyć »ukałe.

Sensacyjny zwrot w  swojem tłumaczeni.. się do
piero na rozprawie starał się Starosolski wytłu
maczyć w ten sposób, że obaj z bedełkiem pcota 
nowili chronić Bukałę w  tern p-izeKOhamru, że czy 
nią to we własnym interesie, gdyż wedle ihyłajcty 
wiadomości Starosolski był zdania, iż  za zbrodkiig 
rabunku, dokonaną wspólnie z urzędnakiesm pocz
towym grozi tak temu urzędnikowi, jako i  ejłóJaU 
kom tegoż

KARA ŚMIERCI,
a skoro obecnie dowiedział się, że ustawa karaś 
ca urzędników za kradzież po-wieraGu.ych inf pw* 
niędzy więcej nie obowiązuje, przeto zdecydował 
się obecnie Więcej nie iść poprzednią dragą, ad4 
mówić, przed sądem całą prawaę.

Po tem zeznaniu, króre zrobiło ną służba, ł u 
wiprost nie zwykłe wrażenie, Statosolsltal przystąpił 
do tłumaczenia się odnośnie dó zarzucanych tnu o . 
szufiitw, do których częściowo się przyznał GdnóŚfad* 
do zbrodni oszustwa na kwotę 2.000 zł. na szkodę 
CbmieJównej, oskarżony wyjaśnia, że była to lega 
narzeczona, ud której pobrał tę kwotę, alb krwotjj tę 
z nadwyżką wrozmaitej formie zwrócił.

Na rozprawie popołudniowej zeznawał 
DRUGI OSKARŻONY BEDEŁKO, 

który przedstawić przebieg rabunku tnniejwięcej, 
zgodnie ze Starosofckim, przyczem jedmait podnea' 
że jalkikioiwieik nie jest tego pewny, to jednak kuleć 
wrażenie z zachowania się Starosolskiego i Bukały,' 
że między nimi istnieje porozumienie. W  szczególno 
śd Bukała sam dobrowolnie wyskakiwał. Sta rosol-' 
skiń, który był kierownikiem akcji, zabronił miu uży. 
wanta broni, oświadczył mu, że sprawa jest przygo
towana i pójdzie łatwo, a uderzyło go to, iż, Bukała 
sam podaje nóż oskarżonym, by rozcinali worka.

W  dalszym ciągu przedstawia obwiniony dalsze 
dzieje u-bu oskarżonych od chwili dokonania rabun
ku aż do chwili aresztowania. Opowiadanie to wy 
wołuije od czasu do czasu wytmehy śmiechu i robi 
wrażenie ha;ki z tysiąca i jednej nóćy. ;
Oskarżeni spakowawszy pieniądze do tecziki wśród 

.zasip śnieżnych przedostawali się przez .całą noc aą 
stacji Mielec, a następnie pociągiem udali się di} Pó 
znania. Tu oskarżeni, przemienieni_ w ..hrabiów" po 
kupnie dwóch aut, przybrawszy sobie kilka tance
rek kabaretowych, które ubrali w eleganckie sporto 
we ubrania, przez kiiikia dni prowadził, hulaszcze ty  
cle. Zaangażowanym szoferom kazali tytułować tę 
tancerki hrabiankami i tak żyli przez kilka dni aż .do 
chWili,i ich aresztowania.

Następnie Trybunał wśrdid największgeo napięcią 
obecnej 'tlą sali rozpraw publiczności zarządził prze 
słuchanie

ŚWIADKA BUKAŁY,
Przed mzeSłuchauiiem tego świadka, obrońca Bę- 

dełfci, adw. Dr. Skowroński, łącznie z obrońcami Sta 
rosolskiiego adw. Dr, Baderem i adw. Dr. Asohen- 
breimerem sprzeciwi się zaprzysiężeniu tego świad
ka, a Trybunał po odbytej naradzie do wniosku to 
go się przychylał i świadka postanowił przesłuchać 
bez przysięgi. „

Świadek Bukała, lat 56 liczący, przez 30 lat spra
wujący swoją służbę bez zarzutu, przedstawił przę- 
bieg rahunlku w sposób zgodny z aktem oskarżenia, 
zaprzeczył stanowczo, by znał Starosolskiego, by 
kiedykolwiek z nim przedtem rozmawiał, by cz nftn 
napad ratunków y umawiał, by w napadzie tym 
przez swoją bierność był pomocnym 1 by ftnł"  rozci 
nał worki natomiast z całą stanowczością twierdzi, 
że rabunku dokonano w sposób gwałtowny |1 że mm 
szono go do opuszczenia wagonu, zeskoczenia i £e 
wskutek tego zeskoczenia doznał ciężkiego uszkodzę 
ula ciała.

Wobec sprzeczności, Jake zachodziły między ze
znaniami osk. Starosolskiego i św. Bukały. Sąd • za
rządził konfrontację, przy której tak Starosolski, ja 
kotei 1 Bukała obstawali przy swoich zeznaniach, 
przyczem Star oso Jsklemiu nie udało się mimo usiL 
nych zabiegów wmówić w  Bukałę, jakoby był winie 
szany w rabunek.

Po przeprowadzeniu dowodu dalszych świadków 
obrońcy Starosciskriego wnieśli na

zbadanie stanu umysłowego osk. Starosolskiego, 
podając szereg szczegółów z jego życia dla uzasad
nienia tego wmtosku.

Trybunał do wniosku tego się przychylił, zarzą
dzając przerwę rozprawy na 10 doi z tem, że W 
tymże czasokresie osk. Starosolski poddany zosfa-' 
nie badaniom lekarzy. Dalszy ciąg przerwanej to*-1 
pra odbędzie sit w  druta *4 grudnie.

2 SAU SADOWEJ.

Sensacyjna rozprawa o napad rabunkowy
na ambulans pocztowy

H litorla , lYkky z p e « ! « ł d  hryntlnataef -  Bw*| srlndocianl rabusie — 
Urzędnik pocztowy -  sjzolnlkleml -  a niosek o zbadanie stanu

u m y s ło w e g o  o s k a r ż o n e g o
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— WE W TOREK DNIA 3-go b. m. na zgromadze
nia w  sali hotelu Londyńskiego, między godz. 8‘30 
— 10*30

ZG U B IbiiO  ZŁOTY ZEGAREK
kryty, z  mechanizmem wydzwaniającym godziny. — 
Łaziaawy znalazca zechce oddać zgubę na adres: La* 
I L '  P«^zer, Miodowa 29, za sowitem wynagrodze- 
ażetn. — Równocześnie zwraca się uwagę P. T. ju. 
Merów i zegamnistrzów na wyżej wymieniony ze. 
sanek. lo54g

Z OIEŁUY
Giełda krakowska

Kraków, 5. 11. 1929. Akcje na ogól utrzymane. 
Dolar bez zmiany.

Akcja handlowe: Phairma 5.20.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 70, Paiowo- 

sy 2050, Niemojowski 282, Chodorów 161—162.
Papiery procentowe: 5-proc. Prani. Poż. dolaro

w a 64.75, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 116.50.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 

Otrzymaną. Zainteresowanie silniejsze dla Ziele- 
uiewskiego po kursie ustalonym i Chotiorowem 
mocniej. Reszta efektów utrzymane na ostatnim 
pocioaaie. Ruch na ogół panował żywszy. Obroty 
nieco większe. Z papierów procentowych 4-proc. 
Prem. Pok. inwestycyjna przy większem zapotrze
bowaniu nieco słabiej.

Na pogiełdziu sytuacja podobna Płacono Lo
komotywy 60.75, Gazy wschodnie 21.25, Cegielskie
go 34—34.25 i 5-proc. Poż. Konwersyjną 49.50 (sła
biej).

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych i 

międzybankowych sytuacja bez zmiany. Usposobię 
nie spokojne. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.89 
—8 90, czeki bankowo 8.89 i pół oo 8.90 i pół. W ar
szawa doi. 8.88 i pół do 8.89 i pół, czeki 8.89— 
8.9u. Lwów doi. 8.89—8.90, czeki 8.89 i pół do 8.90 
i jedna czw. Katowice doi. 8.89— 8 90, czeki 8.90— 
8.90 i trzy czw. Kurs płacenia Banku Polskiego 
nie uległ zmianie.

Giełda warszawska
Warszawa, 5. 12 PAT. Akcje Bank Polski 165 

i tizy czw., 167 i pól, Bank Zw. Sp Zar. 78 i pół, 
Węgiel 69, 69 i pół, Starachowice 21 i jedna czw. 
Pożyczki; 4-proc. prem. poż. inwestycyjna 116 
i jedna czw., 5-proc. poż. dolarowa 65 i jedna czw., 
5-proc. pożyczka konwersyjną 49 i trzy czw., 8- 
proc. L. Z Banku Gosp Kraj. 94.

Dewizy: Belgja 124.79, 125.10, 124.48, Nowy Jork 
8.89 i pół, 8 91 i  pół, 8 87 i pół, Paryż 35.12, 35.21, 
35.03, Wiedeń 125.45, 125 76, 125.14, Włochy 46.68, 
46.8u, 46.56, Londyn 43.50 i pół, 43.61, 43.40, Marka 
niem. 213.39. Gdańsk 173.95. Waluty: Dolary 8.90, 
8 92, 8 88.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 5. 12. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 

169.77—170.27, Budapeszt 124.22 i pół do 124.52 i 
pół, Bukareszt 4.22—4 24, Londyn 34.61 i jedna czw. 
do 34.71 i jedna czw., Nowy Jork 709—71150, Pa
ryż 27.93 i trzy czw. do 21.10 1 trzy czw., Warsza
wa 79.50—79.78, Zurych 13780—138.30 Amerykań
skie 707—711, Niemieckie 169.52—170 12, Francuskie 
27 87—28.03, Włoskie 37.02—37.18, Szwajcarskie 
137.44— 138 24, Czeskie 20.99 i trzy czw do 21.11 i 
trzy czw., Węgierskie 124 38—124.78.

Papiery wartvściowe: Kompas 12.75, Północna 
1008, Południowa 7.55, Browary 114 i pół, Siersza 
13 i jedna czw., Zieleniewski 6020, Karpaty 4.24, 
Grlicja 31 i jedna czw.

Giełda zurychska
Zurych, 5. 12 PAT. Paryż 2026, Londyn 15.14.40, 

Belgja 72.02 i pół, Włochy 26.93 i pół, Hiszpanja 
7220, Holandja 207.67 i pół, Berlin 123.17 i pół, 
Wiedeń 72.43, Sztokholm 138.65, Oslo 137.95. Ko
penhaga 188, Praga 15 26, Warszawa 57.75, Buda
peszt 90.20 i pół, Białogród 912 i trzy czw . A- 
teny .670, Konstantynopol 2.27 i pół, Bukareszt 3.06 
i  trzy czw., Helsingfors 12.93. Buenos Aires 213 
i  pół.

Z obrad Rady m. Krakowa
Kraków, 6 grudnia.

Wczorajsze posiedzenie Rudy m. Krakowa zagaił 
prezydent Rolle wspomnieniem pośmiertnem po D. 
wiceprezydencie m. Lwowa śp. Stahlu, którego pa
mięć radcy uczcili przez powstanie. Po odebraniu 
ślubowania od nowego radcy miejskiego p. Ju- 
ljana Kwiecińskiego, przewodniczący odczytał list 
od p. Dra Bobrowskiego zawiadamiający, że w 
związku z wystąpieniem z PPS (CKW), .kŁatda man 
dat radnego m. Krakowa Temsamem upadła po
głoska o zamie.rzo.nem jakoby stworzeniu radziec 
kiej frakcji „rewolucyjnej" PPS. Radcy Klemensie 
wicz i Oplustil, wymieniani jako zwolennicy Dra 
Bobrowskiego, nie przybyli na wczorajsze posie
dzenie.

Wśród zgłoszonych interpelacyj znajduje się in
terpelacja klubu PPS, dotycząca sprawy miezała- 
twionej dotąd przez Województwo kooptacji red. 
Feldmana, zaproponowanego przez PPS jako na
stępcy po zmarłym radcy m sen. Englischu. Prez. 
Rolle odpowiedział, że sprawę skierował jeszcze 
przed kilku miesiącami do Województwa, jednak 
dotąd nie nadeszła stamtąd odpowiedź. Z innych 
spraw nie objętych porządkiem dziennym zaslugu 
je na wzmiankę odesłany do komisji wniosek 
o  rozłożenie niezamożnej ludności na raty zaległo
ści podatku lokatorskiego, oraz odpowiedź prezy
denta Rolłego na interpelację klubu PPS w  spra
wie Pałacu Sprawiedliwości w  Krakowie. P mi
nister Car oświadczył prezydentowi podczas 
swego niedawnego pobytu w  Krakowie, że tego
roczny budżet Ministerstwa Sprawiedliwości me

przewiduje żadnych kredytów na budowę gmachu 
sądowego w Krakowie, gdyż inwestycje w dziale 
tego ministerstwa przewidziane są wyłącznie dla 
kresów.

Ze spraw porządku dziennego w yw ik ła  dłuższą 
dyskusję proponowana zmiana regułami nu o po
rządku domowym w kierunku nadania Magistrato
wi prawa zwalniania właścicieli realności od ono 
wiązku utrzymywania stałego stróża domu Prao 
ciw głosom PPS i chadecji wniook odnośny przy
jęto, przyczem z oświadczenia prez Rollego wyrw- 
ka, że przepis ten będzie starowany jedynie do ma 
łych dotnków, wzgl. willi, budowanych dla jedne] 
rodziny, a nie jest zwrócony przeciw ogółowi d o  
zorców.

Następnie omawiano sprawę zmiany regulaminu
0 szyldach, portalach i  gablotkach, i lotne zmiany 
tego regulaminu dotyczą podwyższenia opłat z ł  
umieszczenie szyldów i markiz sklepowych. Prze
ciw podwyżkom tym wystąpili radcy Schechta*
1 Sdienker, wskazując na zubożenie kupiectwa i! 
przeciążenie najrozmaitszemi opłatami Wnioskł 
ich o utrzymanie dotychczasowych opłat zostary 
odrzucane, zaś rezoiucję r Sohechtera o stworze
nie funduszu pożyczkowego dla niezamożnych kup 
ców dla umożliwienia im przebudowy portalu, skie 
ro-wać ma prezydenta miasta do Kasy Oszczędno
ści.

W  dalszym ciągu uchwalono bez referatu i dy
skusji szereg spraw gruntowych, a m. in. uchwai 
lano plany otwarcia ulicy poprzecznej między, 
ul. Piekarską a Skawińską na Kazimierzu.

i mm
W i e d e ń .  5. 12. PAT. Nocne posiedzenie 

suki komitetu komisji konstytucyjnej trwało 
do godz. 3.30 ramo. Na posiedzeniu tem osią
gnięto porozumienie we wszystkich spor
nych kwestiach, dotyczących reformy konsty
tucji. Kilka tylko podrzędnych spraw będzie 
załatwionych w ciągu dzisiejszego przedpołu
dnia. Jak donosi „Arb. Ztg.“ do drukarni pań
stwowej sprowadzono w ciągu nocy zecerów 
automobilami, celem wydrukowania sprawo
zdania. które ma być przedłożone komisji kon
stytucyjnej, mającej się zebrać dzisiaj popołu
dniu o godz. 4tej.

W  razie pomyślnego przebiegu posiedzenia

EKSPOZYTURA URZĘDU CELNEGO W KRA
KOWIE Z SIEDZIBĄ W DĄBRÓWCE INFUŁAC- 
IClEJ (sL kol. Bogumilowice) zostanie zwinięta z 
driem 1 stycznia 1930 r.

LUSTRACJA FABRYK ZW IĄZKÓW  AZATO- 
WYCH W  MOŚCICACH, W czasie ostatniej lustra
cji budującej się fabryki zwiąizków azotowych w 
Mościcach pod Tarnowem, minister Kwiatkowski 
stwierdzał normalny postęp prac przy budowie. 
Poszczególne roboty wykonywane są ściśle we
dług planu, każda w  przewidzianym terminie, tak, 
de żadna nie jest opóźniona. Wobec tego należy o- 
czekiwać rychłego uruchomienia fabryki, co nastą
pi może Już w styczniu roku przyszłego.

rozpocznie sie w  sobotę przedpołudniem na ple
num izby drugie czytanie przedłożeć r z ą d o 
wych. Odnośnie do szczegółów kompromisu do 
noszą dzienniki: W  siprawSe Wiednia zgodnie 
stwierdzono, iż to instancji kończy się z regały 
u naczelnika kraju, natomiast w  sprawach pop 
średniej administracji państwowej u odnośne^ 
go ministra. Dla spraw podatkowych i budowla: 
nych utworzone będą senaty kolegjalne. Skład 
tych senatów pozostawiony będzie ustawodaw 
stwu krajowemu. Socjalni demokraci zgodzili 
się na to, iż finanse gininy Wiednia będą kon
trolowane przez najwyższą izbę obrachunkom**1 
z wyjątkiem przedsiębiorstw miejskich.

Król albański —  otruty?
W i e d e ń ,  5. 12. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Tirany: Stan zdrowia króla Zogu
iv ostatnich dniach znacznie s/ę pogorszył. —  
Sprowadzono samochodem dwóch chirurgów 
włoskich, z których jeden znany jest jako spe
cjalista od chorób gardła. Już od dłuższego 
— — — m — ii ■u m n i i i— h im — m —

czasu krążyły pugłoski o usiłowanem zatruciu 
króla za pomocą gryzącego płynu. Od kilku 
miesięcy spożywa król potrawy, przygotowa 
ne własnoręcznie i podane mu przez jego mat
kę.

Ustąpienie dra Hansa Kohna
J e r o z o l i m a ,  5. 12. ŹAT. Dyrektor depar 

tamentu propagandy Keren Hajesod dr. Hans 
Kohn, który jest jednocześnie jednym z kierów 
ników grupy Brit Szalom ustąpił ze swego sta 
nowiska. Ustąpienie dra Kohna spowodowane 
zostało nieprzychylnym stosunkiem szerokich 
kół żydostwa palestyńskiego do działalności 
Brit Szalom, Dr Kohn, który należy do wybi
tnych znawców Wschodu, opublikował wielkie 
dzieło p. t.: „Historja ruchu narodowego na 
Wschodzie*1, które ukazało się w języku nie
mieckim, a ostatnio również w angielskim. Dr. 
Kohn bronił koncepcji dwunarodowego państwa 
żydowsko-arabskiego w Palestynie.

PO ZA M K N IĘ C IU  KRONIKI.
— KONCERT HENRYKA MARTEAU, skraypka-

Wirluoza, którego występy cieszą się taik zagrani
cą jak j u nas wielkiem powodzeniem, odbędzie 
się w naszem mieście we śiodę 11 bm. w  Starym 
Teatrze.

ULEPSZENIA NAWIGACYJNE W PORCIE 
GDYŃSKIM. Ostatnio przystąpiono do budowy la
tarń morskich na molach portu gdyńskiego W  ten 
sposób wszystkie cztery wejścia do portu będą 
miały latarnie morskie, w każdem wejściu po dwie 
latarnie. Na molach ustawione będą dwie latarnie 
mniejsze i sześć dużych Latarnie przyczynią się w 
znacznym stopniu do usprawnienia ruchu w por
cie, zwłaszcza w porze nocnej.

NOWY HOLOWNIK DLA PORTU GDYŃSKIE- j 
GD. Władze portowe zakupiły w Królewcu nowy i

-  POŻAR W FABRYCE. Wczoraj po północy
zawezwana została straż pożarna do fabryki „O- 
dtew‘‘ przy ul. Żółkiewskiego 17, gdzie podczas 
odlewu żelaza od topionego żelaza zapalił się 
dach. Straż pożarna po wyrąbaniu części dachu o- 
gień ugasiła.

-  NA WSZYSTKO SIĘ ŁAKOM IĄ! Dr. Emile- 
wicz adwokat zam. przy Rynku Podgórskim I. 
11 zgłosił do policji, że w nocy z 3 na 4 bm. skra
dziono mu z parteli na Krzemionkach 25 drzewek 
ov'ooowych wartości 250 zł

-  ZAGINIĘCIE UMYSŁOWO CHOREGO. Mar
kowski Jakób podurzędnik kolejowy zam. przy 
ul Topolowej 24 zgłosił do policji, że dnia 3 bm. 
około godz.l7-ej wydalił się z domu myślowo cho
ry syn jego Marjan (lat 28) i do tej poiy nie po
wrócił.

holownik o sile 220 HP . który służyć będzie do Ob
sługi statków wchodzących . wychodzących z  por
tu gdyńskiego.
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PODKÓŻUJACY branży 
spożywczej, zaprowadzo 
uy na Wojew. Krak., mo 
gąey zabrać potapny ar 
łykut znanej mańki, po
szukiwany. Zgłoszenia o. 
scbiste w dniu 7—8 gru
dnia, między godz. 3—5, 
Słrneczira 25, drzwi 11.
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Posad poszukują

3
BUCHALTER- ba«nsi-

sła i korespondent poŁ 
sko- nŁemiecko-franniski 
poszukuje zajęcia godzm 
nego. Zakładanie ksiąg, 
księguwaiac, Domaniowa, 
nie, aad/óa, organizacja 
biura i t. d, — Łaskawe 
zsgi&sz.em pod „Organi
zator" dc biur-a Siat/tera, 
Rynek 8. 3263er

STENOTYPISTKA pol- 
s ko nienf: dka — znająca 
bućhal.erję, zuaesłi posa
dę. Zgłoszenia pod „Ste- 
notypistlka" do Adm „N. 
DzfeunŁa". 1357g

r^SZUKUJĘ posady pra 
ktyKanraKl biurowej. Ła
skawe zgłosaenia pod 
„Skromna" do Adm. „N. 
Dziennika". 1353g

Sprzedaż

ZAPROWADZONA, ao-
brze prosperującą fabry- 
Ka fajek w Cieszynie, z 
bompletae»ii urządzeniem 
i mieszkaniem, składają
cym się z- 3 pokoji i ku
chu, v»e własnej Teałno- 
żci, z nowodu wyjazdu 
właściciela, do sprzeda
nia. Zgłoszenia na adres: 
Dr. Alfred Stolier, Kra
ków, Lubicz 24. 3262x

LUSTRA belgijskie 
RAMY do obrazów, naj
taniej poleca: Korohau-
ser, Kraków, Starowiśl
na 21. 318dg

ZGUBIONA książkę nwa 
łódzką na nazwisko Abe 
Mehr, nradz. 1883 r., wy
daną przez Referat lawa 
M ik i w  Tarnowie, unie
ważnia się. 1358g

MASZYNY DO PISANIA
kupuje bą  najkorzystniej na dogoduych 
warunkach i okazymie od Zł 275 w  zwyż 

w e Brane

MaxLowenstein, Kraków

ZWIERZYNIECKA 8,U.p. |

E Różne 3
CHOROBY serca. Base
dow. astma, Sanatorium 
„Salus" Dra Kupczyka 
Kraków, ul. Szujskiego.

2163er

OŚWIADCZENIE! Wo
bec posądzenia mnie, że 
jestem komunistą, miniej- 
s.zem oświadczam, że me 
wspólnego z organizacją 
mam i nie chcę mieć nic 
komunistyczną, — albo
wiem nałeżeoi-c do niej u- 
bliiżaioby mojej osubie. 
Bemno Zucker, Tarnów.
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ZEGAREK SZW AJCARSKI 

MEDOStfGNWKEJ PRECYZJI! 1

E|BiEli°llBll°llgils)eiE)ta!l° l°l[°ilSH°IE'l°il°ri°llslElEIE

z a k o p a n e  nomi .ramgimm
nowocześnie urządzony, woda bieżąca zimna i ciepła w 

pokojach centralne ogrzewanie, obszerne ieżalnie. g  
Wykwintna pensja rytualna.|

TeL 279 i i  i.  ' *  Tel. 279

2 Y C C E  P Ł C I O W E !
Wobec braku gotówki — wielkiego za
pasą książek, dajemy 10 cennych, poży
tecznych książek tyueo za 5 zł.: 1) Dr.
Jor-an. „Życie płciowe kobiety*. Porad
nik lekarski. 2) Dr. Werner: „Lekarz 
Gemowy — masaż". Leczenie wszelkich 
chorób. 3) Dr. Misiewicz: „Samogwałt 
mężczyzn -  ■ kobiet". 4) Dr. Weininger:
„Tajemnice komet i mężczyzn". 5) Dr. KOrabiewicz: 
„Choroby weneryczne". Dodajemy 5 innych, poży
tecznych książek, razem 10 książek tylko za £ zł. 
Wysyłamy za gotówkę Inb zahezk„ pocztową. Na 
wydatki załączyć zł. 1*50 Unożna znaczki pocztowej. 
Ogłoszenie załączyć. — Warszawa. Redakcja „SwJt" 
Nowowiejska 32—6. 3032a

KANTORZYSTKA
ze znajomością buchalterii, z ładnem pismem, P o 

szukiwana przez poważne przedsiębiorstwo przemy
słowe do natychmiastowego wstąpienia. Zgłoszenia- 
pisemne poo Jcewerj* do Aom, Jn. Dziennika". '

|C PrzRterfli pub iian i H
Państwowe Zakłady Obróbki Drzewa, Lwów — 

PersenkOwka, skrytka pocztowo 36, telefon 228, o- 
głaszają przetarg oferto v. y na zuoupno około fcOOO
m. śześc. drzewostanów lub drewna klocowego aa 
wagonie, w tern okolu 1.000 m. sześć, sosny i dkolo> 
5.000 m. szieśc. joday i ćwierka.
Oferty nadsyłać należy do dnia 14 grudn-H 1p29 r„  
godziny 12 w połuduiiie, do Dyn 'ocja Państwowych 
Zakładów na Perseokówce.

Bliższe szczegóły przetargu zawarte są w wam-n- 
kach Licytacyjnych, które się na żądanie wysyła. — 
W  ofercie należy zaznaczyć, że oferent*/wi są wa
runki przetargu dokładnie znarie;

R EK LAM A
DZlfe IGK IA  H A N D LU

R O Z W O J  TOWARZYSTWA UBEZPIEr7.FK NA ZYCIE

»FEN IK S «
od roku 1913 3398*

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549-— K 9,733.268-07 K 53,051.954-77

1924 Zł 542,990.628*18 Zł 34,702.527*85 7ł 66,845.463-91
1925 » „ 825,335.727-30 „ 47,493.490-19 „ 97,067.467*4U
1926 „ 188,128.604-71
1927 „ 1.763,294.069-88 „ 79,495.425-27 „ 242,384.294-26
1928 „ 2,234.919.643*75 „ 106,846.28309 „ 302,639.089 96
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KRAKGW. Gertrudy 8jj CIESZYN. Niemiecka 1. 
LWOW. Kościuszki 8. BIELSKO. KoBeicwa 2.
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